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Kraków 15 marca.
Gabinet angielski podjął się reprezento­

wać Grecyę na kongresie. Skoro się o tem 
dowiedziano w Petersburgu, rząd rosyjski 
oświadczył, że przychyla się, aby Grecya 
miała udział w kongresie a zarazem Agence 
russe  wyjaśnia, źe telegram mylnie doniósł 
o reprezentowaniu Grecyi przez angielskiego 
pełnomocnika, idzie tylko bowiem o przy­
chylenie się Anglii do żądania Grecyi, aby 
ta była przypuszczoną do kongresu. Le Temps 
dowiaduje się zaś, że gabinet wiedeński 
również zgodził się na udział Grecyi w kon­
gresie, byle ten nie służył za przykład 
dla Rumunii, Serbii i Czarnogóry i nie u- 
prawnił tych krajów do brania udziału 
w kongresie.

Przyjęcie Grecyi zmienia z góry pier­
wotny projekt kongresu, w którym mieli 
zasiadać pełnomocnicy mocarstw podpisa­
nych na traktacie paryskim i na później­
szych protokółach do tego traktatu odno­
szących się. Większe bowiem od Grecyi prawo 
miałaby sama Porta do zasiadania na kon­
gresie a nawet Czarnogóra, która nie bę­
dąc jak Rumunia lennym krajem Turcyi, 
prowadziła z nią wojnę i ma sobie w trak­
tacie San Stefano przyznane korzyści ter- 
ritoryalne; gdy natomiast Grecya dopiero 
po zakończeniu wojny rosyjsko-tureckiej 
zabierała się do wyprawy, ale na żądauie 
dyplomacji zagranicznej cofnęła wojsko 
swoje, w punktach zaś przedugodnych pokoju 
pominiętą została. Miałaby jednak i Rumu­
nia1 pewne prawo zasiadania na kongresie, 
a to z tego tytułu, że jej przyznano prawo 
zasiadania w komisyi regulacyi Dunaju i 
reprezentowania w tej komisyi europejskiej 
interesów swoich, na kongresie zaś rozbie­
raną będzie sprawa żeglugi na Dunaju i 
ujść tej rzeki, a nadto przypomnieć można, 
że mimo początkowego oporu Porty, Ru­
munia zawierała na własną rękę traktaty 
handlowe i miała swoich ajentów dyploma­
tycznych za granicą , których mimo prote- 
stacyi posłów tureckich, uznawały rządy 
europejskie.

Nadmieniamy tu o tem wszystkiem dla 
wskazania, iż w miarę, jak się zbliża otwar­
cie kongresu, mnóstwo powstaje pytań i 
wątpliwości nietylko co do formy, ale i co 
do rzeczy, które dadzą się użyć nieraz, jako 
broń pomocnicza w walce, w każdym zaś 
razie przyczynią kongresowi trudności.

Przedewszystkiem jednak sprawa Grecyi 
raz poruszona, nie da się uchylić prostym 
względem, że w wojnie rosyjsko-tureckie 
kraj ten nie brał udziału i że go w preli- 
minaryach pokoju pominięto. Prawa bowiem 
Grecyi bardziej są historyczne i narodowe, 
niż innych państw powstałych lub powsta­
jących na gruzach Turcyi, prawa już roz­
trząsane przez Europę przed półwiekiem, a 
nadto, że interes nakazuje Anglii wzmocnić 
G recyę, aby wpływem jej narodowym i 
handlowym podkopywać wpływ Rosyi na 
półwyspie Trackim. Słaby to bowiem współ 
zawodnik Rosyi, a zatem należy go wzmo 
cnić. Jeżeli Bułgarya według punktów 
przedugodnych pokoju ma odgradzać gre­
ckie prowineye Turcyi od Konstantyno­
pola, to choćby kongres nie podpisał wyroku 
śmierci na Turcyą, Epir i Tesalia nie utrzy 
mają się długo jako prowineye tureckie.

Przedewszystkiem zaś kongres musi posta 
wić sobie pytanie: czy ma ratować, o ile 
się da, Turcyę, czy też przewagę Rosyi

Część literacka-artystycziia.
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powstałą skutkiem wojny, hamować. Od roz­
strzygnięcia tego pytania zawisła przyszłość 
Grecyi, a przypuszczenie jej do kongresu 
jest już jakby przyznaniem jej pewnych 
forzyści pokojem w San Stefano nie obję­
tych.' gdyż bez tego udział jej w kongresie 
nie miałby żadnego celu, a gabinet angiel­
ski nie znalazłaby powodu do ofiarowania 
; ej udziału w kongresie.

 -------------
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( | | )  Lubo dzienniki już oznaczają termin kon­
gresu, oraz wymieniają uczestników konferencyi 
europejskiej, wielu jeszcze wątpi, czy kongres zbie­
rze się w ogóle, i czy zbierze się tak prędko. An­
glia, jeżeli wogóle przystąpi do kongresu, tudzież 
Austrya mają interes w rychłem zebraniu się je­
go, Rosya zaś w jego opóźnieniu, aby zyskać 
czas do uzupełnienia uzbrojeń. Jeżeli kongres przyj­
dzie do skutku, skończy się albo nędznym kompro­
misem albo też doprowadzi do wojny. Na kongre­
sie hr. Andrassy będzie miał podwójne zadanie. 
Jedno odnosi się do przeszłości, drugie do przy­
szłości. Pod pierwszym względem hr. Andrassy zdo- 
a wykazać Rosyi wiarołomstwo, niedotrzymanie 

pewnych ścisłych obietnic i zobowiązań. Może on 
nawet uczciwość Rosyi w przykrem postawić świe­
tle, jeżeli zechce, jeżeli będzie miał swobodę wy­
powiedzenia w s z y s t k i e j  prawdy. W słowniku po- 
itycznym nie istnieje wyraz: „prawda", natomiast 

kłamstwo, łudzenie, zwodzenie się słowami uprzy­
wilejowanemu W obecnych czasach żaden mąż sta­
nu pod karą okrycia się śmiesznością nie może u- 
skarżać się na wiarołomstwo ze strony innego dy­
plomaty. Ale i w tym kłamliwym świecie dyploma­
tycznym są sfery / w których uczciwość i prawda 
panować powinny i zwykły. Mamy tu na myśli 
sfery, stojące po nad gabinetami, po nad ministra­
mi i mężami stanu. Sfery te powinny być wolne od 
zarzutu nieszczerości i wiarołomstwa. Nieuczciwość 
w tych sferach nigdzie nie może dobrego sprawić 
wrażenia, lecz dotknięcie tych sfer byłoby tak dra- 
źliwem, że później odwrót pokojowy, pojednawczy 
byłby prawie niepodobnym. Zresztą na takie rekry- 
minacye, odnoszące się do przeszłości, Rosya odpo' 
wiedziałaby zapewne argumentem, że wypadki pô  
prowadziły ją  dalej, aniżeli sama chciała.

Drugie zadanie, jakie czeka hr. Andrassego na 
kongresie, dotyczy teraźniejszości i przyszłości. 
W tej mierze wypadnie mu naprzód wszelkich użyć 
sprężyn, aby w drodze pokojowej wyjednać dla Au- 
stryi te ustępstwa, które uważa za niezbędne, a 
następnie dopiero, jeżeli się usiłowania te nie po­
wiodą, przystąpić do urzeczywistnienia właściwego 
programu. Czyli innemi słowy, hr. Andrassy znaj­
dzie się w konieczności działania ujemnego i do­
datniego. Hr. Andrassy będzie musiał niweczyć i 
uszczuplić niektóre rosyjskie warunki pokojowe, 
tudzież określić dodatnio koło interesów austryacko- 
węgierskich na Wschodzie. Najbardziej zajmie hr. 
Andrassego sprawa utworzenia nowego księstwa 
B u ł g a r s k i e g o ,  rozległości granic, jak niemniej 
sprawa okupacyi Bułgaryi przez wojska rosyjskie. 
W kołach rosyjskich utrzymują, że Austrya może 
uzyskać pewne koncesye co do granic przyszłej 
Bułgaryi, że atoli Rosya od zasady utworzenia te­
go księstwa, ani od okupacyi dłuższej wojskowej 
nie odstąpi. Dalej zapewne hr. Andrassy grać bę­
dzie na instrumencie rumuńskim i serbskim i mo­
że zechce skorzystać z niezadowolenia panującego 
w Rumunii i Serbii. Właściwa sfera interesów au- 
stryackich leży bowiem nad Dunajem. W Rumunii 
niesłychana ma panować obawa co do przyszłości, 
lękają się tam potopu wszechsłowiańskiego. Wystą­
pienie Grecyi, jej żądanie uczestniczenia w obradach 
kongresu, wielkie znajduje poparcie ze strony An­
glii i Austryi. Udział Grecyi w kongresie nowych 
przysporzy trudności, ale może wpłynąć na Rosyę 
w duchu umiarkowanym. Żywioł heleński jako an­
tidotum słowiańskiemu stał się ostatniemi czasy 
ulubionym zwrotem politycznym. Co się tyczy Bośni 
i Hercegowiny, zapewnić można, że przed zebra­
niem się kongresu tem mniej jest mowy o okupa­
cyi tych krajów, o ile brakłoby takiemu krokowi 
podstawy prawnej i o ile pociągnąłby za sobą star

cie z Turcyą. Chyba tylko kongres może Austryi 
udzielić mandatu lub dostarczyć powodów do oku- 
pacvi.

Jaki widok przedstawi kongres? Mówią, że Ro­
sya najbardziej będzie przeciwną podziałowi Tur­
cyi. Warto przytoczyć słowo pewnego dyplomaty, 
że na kongresie Rosya będzie największym obrońcą 
resztek samowolności Turcyi, z tej prostej przyczy­
ny, aby inne państwo nie miało ochoty zabrać tego. 
co Rosya zastrzega dla siebie na przyszłość, gdy 
należycie strawi obecne zdobycze. I  tak Rosya — 
aby uniknąć wojny— chętnie zgodzi się na zapro­
wadzenie reform w Macedonii, -Tessalii i Epirze, 
zgodzi się ostatecznie na oddanie Bośni i Hercego­
winy berłu Habsburgów, ale dalej nie pójdzie. W ta­
kim razie Austrya mogłaby się wycofać się z ho­
norem i nie byłaby zmuszoną prowadzić wojny. 
Najfatalniejszem byłoby, gdyby Austrya wystąpiła 
dobitnie z pewnemi żądaniami a nieuzyskawszy ta­
cowych , mimo to cofnęła s ię , z klęską moralną, 
oardziej niebezpieczną, aniżeli przegrana wojna. 
Zapewniają atoli, że Austrya nie szuka wprawdzie 
wojny, ale ostatecznie nie zlęknie się takowej i na 
ten przypadek podobno prowadzi ważne układy 
z Anglią. To jedno nie ulega wątpliwości, że w ra­
zie wojny z Rosyą tak kwestya polska, jak nawet 
terrytóryum polskie stanęłyby noli me tangere ze 
względu na Niemcy. Dla tego też Rosya z wszelką 
swobodą ogałaca Kongresówkę z wojska, sprowa­
dzając pułki na południe.

Przyjęcie deputacyi Wydziału krajowego z mar­
szałkiem hr. Wodzickim na czele u N. Pana, było 
ze wszech miar łaskawem.

Wiedeń 14 marca.

(i355-te posiedzenie Izby deputowanych).
Zagaiwszy posiedzenie, ogłasza prezes rezultat 

wczorajszego wyboru komisyi do wniosku Coroni- 
niego o oszczędnościach; z Polaków wybrany tylko 
dep. S m a r z e w s k i  (na 18 członków komisyi).

Na porządku dziennym wybór uzupełniający do 
delegacyj wspólnych w miejsce dep. W a l t  e r  s- 
d r c h e n a ,  którego ponownie wybrano.

Następuje ciąg dalszy dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem.

Roździał IV: Trybunał państwa 21,000 złr 
(rząd wnosił 22,000 złr.) uchwalono bez dyskusyi

Rozdział V : Rada ministeryalna-, prezydyum 
ministerstwa wydatków zwyczajnych 143,500 złr., 
nadzwyczajnych 2,750 złr., (rząd wnosił razem 
wyd. zwycz. 174,983 złr.); fundusz dyspozycyjny 
50,000 złr. (tyleż wnosił rząd); koszta dzienników 
urzędowych 566,000 złr. (rząd wnosił tyleż); try­
bunał administracyjny wyd. zw. 113,200 złr., nad- 
zwycz. 13,800 złr. (rząd wnosił razem wyd. zwycz 
128 765 złr.); ogółem przeto w rozdziale tym wyd 
zw. i nadzw. 889,250 złr. (rząd wnosił wyd. zw 
892,748 złr.) — Pokrycie wynosi tu  583,000 złr 
dochodu brutto z dzienników urzędowych, w czem 
wniosek komisyi zgodny z projektem rządowym.

Dep. P o r t u g a l i :  Odliczywszy kwotę na try­
bunał administracyjny, a porównawszy etat tegoro­
czny rady ministeryalnej z etatem r. 1873, przeko­
namy się, że wzmógł się o blisko 168,000 złr. Po­
dobnie ma się rzecz z innemi rozdziałami. Minister 
skarbu przy wniesieniu budżetu mówił, że komisya 
osobna w ministerstwie skarbu zajmuje się zbada­
niem sprawy co do zaprowadzenia oszczędności i że 
już w budżecie tegorocznym zaoszczędziła 5 milio­
nów ; mnie atoli wydaje się, że ta komisya jest na 
to, ut aliquid fecisse videatur. Mówca powstaje 
przeciw ministerstwom bez teki, nie wyłączając pre­
zesa ministrów, i wnosi, aby przynajmniej płace 
dwu drugich ministrów bez teki w ilości 40,000 złr. 
pomieścić w dziale wydatków nadzwyczajnych (za 
miast zwyczajnych).

Dep. O b e n t r a u t :  Ponieważ dziś wybraliśmy 
komisyę do wniosku Coroniniego, przeto ograniczę 
się w stawianiu wniosków do budżetu (wiadomo, że 
deputowany ten już w dyskusyi szczegółowej zapo­
wiedział nieprzeliczony szereg poprawek). Tu je­
dnak wnoszę, aby polecono komisyi budżetowej roz­
patrzyć się w budżecie, czy nie możnaby w innych 
rozdziałach zaoszczędzić jeszcze razem 579,830 złr., 
któreby przeznaczono wtedy na gratyfikacye dla 
najriiższych kategoryj urzędników.

Sprawozdawca dep. W o l f r u m  odpowiada Portu 
galloWi, iż zapomniał widocznie, że od r. 1873 poc 
wyższono urzędnikom płacę, a ztąd etat rady roi 
nisteryalnej się zwiększył; co do wniosku zaś o prze 
niesieniu płac ministrów bez teki do działu wy

datków nadzwyczajnych nadmienia, że nie są to 
ministrowie nadzwyczajni, lecz rzeczywiści, powołani
przez Najj. Pana.

W głosowaniu odrzućono wniosek Portugalia 
A dalej na wniosek dep. G r o c h o l s k i e g o  odby­
wa się oddzielnie głosowanie nad funduszem dyspo­
zycyjnym, który to fundusz znajduje przeciwników 
tylko w Polakach, w stronnictwie prawa, w demo­
kratach i kilku członkach lewicy; głosy te nie wy­
starczają do odrzucenia tej pozycyi. Cały w ogóle 
rozdział V przyjęty wedle wniosków komisyi. Re 
zolucya Obentrauta przekazana komisyi budżetowej 

Rozdział VI: Kwota na wydatki wspólne wj- 
datki zw. 76,753,146 złr., którą to kwotę wnosi 
komisya jako jednę całość, podczas gdy rząd tę 
samą sumę rozdzielił. Rozdział ten uchwalono bez 
dyskusyi.

Rozdział V I :  Ministerstwo spraw wewnętrnych; 
tytuły 1 — 6 : kierownictwo centralne, policya, dzien­
nikarstwo, administracya polityczna, bezpieczeństwo 
publiczne i subweneya dla domów podrzutków, 
wyd. zw. 9,602,600 złr., nadzw. 118,400 złr., czyli 
razem 9,721,000 złr. (rząd wnosił wyd. zwyczajne 
9,648,252 złr. nadzw. 132,544 złr., czyli razem 
9,780,796 złr.)

Dep. P f e i f f e r  krytykuje ujemnie działalność 
starostów w Krainie, którzy poświęcają się tylko 
agitacyom wyborczym i wszelakiemu innemu nad­
używaniu władzy, do tego stopnia, że nawet nie­
zawisłość sądów na tem cierpi, a cała praca 
rzetelna spada na gminy.

Dep. N a u m o w i c z  całkiem od rzeczy mówiąc, 
usiłuje podtrzymać swe inwektywy zeszłotygodnio- 
we przeciw wczorajszćj odpowiedzi Czerkawskiego. 
Mówca znajduje podporę dla swych wywodów 
w dziennikarstwie polskiem, które z mowy jego nic 
nie podało, „bo dzienniki polskie są przeświadczo­
ne, że w mowie mojćj ani jota nie jest przesadzo­
na." (Ponieważ X. Naumowicz bierze niejako i mnie 
jako sprawozdawcę na świadka, przeto zastrzedz 
się muszę, aby zgodność z nim miała być powo­
dem pomijania nieraz milczeniem jego wywodów; 
ecz nie wypadało mów jego przytaczać bez ko- 

mentarzów, a w kraju jest on aż nadto znanym, 
aby twierdzenia jego mogły rościć sobie prawo u- 
znania. Dla Niemców mogły one być argumenta­
mi, dla naszych czytelników są tylko tem, czem 
je p. Czerkawski naznaczył. (Dopisek sprawozd.) 
Dep. Naumowicz dziwi się, jak można mu brać 
za złe, że on z powodu niedostatecznej kwalifika- 
cyi języka ruskiego pragnie, aby język r o s y j s k i  
był w Galicyi urzędowym językiem dla Rusinów, 
bo takiem samem prawem należałoby się dziwić, 
że w Austryi język niemiecki jest urzędowym, ję­
zyk Humboldta i Schillera, którzy nie byli przecież 
Austryakami (sic!!). Wśród dalszych podobnych 
wywodów przerywa mu wiceprezes W i d u 1 i c z , 
prosząc, aby nakoniec już przeszedł do rzeczy. 
Mówca kończy przemówienie temi mniej więcej sło­
wy: Poważam i kocham naród polski jako wielce 
ucywilizowany i utalentowany, jako wysoce posta­
wiony w historyi, sztuce i literaturze; inaczej nie 
mogę, bo to naród bratni; ale nienawidzę przy- 
wódzców jego, którzy przeciw nam nienawiść sieją. 
Ale my nie wyrzeczemy się narodowości naszej, 
choćby wieki całe walczyć przyszło.

Dep. S t e u d e l  wnosi rezolucyę, aby wezwano 
rząd do jawnego zdania sprawy z użycia funduszu 
na rozprzestrzenienie Wiednia, nie pojmując, dla 
czego sprawa trzymana jest w tajemnicy.

Dep. O b e n t r a u t  wnosi, aby z kwoty 5,400,000 
złr. przeznaczonej na administracyę polityczną wykre­
ślono 25,000 złr. mianowicie z pauszaliów dla na 
miestnictw.

Dep. H o f f e r  popiera Steudla.
Komisarz rządowy S c h r o e t t e r  zwalcza wnio­

sek Obentrauta.
Dep. R o s e r  wnosi rezolucyę : wezwać rząd, aby 

surowo karał fałszowanie potraw i napojów i aby 
publikował wyroki skazujące na karę za to prze 
stępstwo.

W głosowaniu odrzucono wniosek Obentrauta; 
tytuły 1—6 rozdziału VII przyjęto bez zmiany 
Rezolucye wniesione przekazano komisyi budże 
towej.

Tytuł 7: budowle publiczne, wyd. zwyczajne 
1,148,000 złr., nadzw. 34,000 złr., czyli razem 
1,182 000 zł. (rząd wnosił wyd. zw. 1,150,695 złr., 
nadzw. 39,289 złr., razem 1,189,984 złr.), tudzież 
tytuł 8: budowle drogowe, wyd. zw. 4,240,000 złr., 
nadzw. 288,800, razem 4,528,800 złr. (rząd wno­
sił wyd. zw. 4,306,500 złr., nadzw. 318,800 złr.,

w czem doliczyliśmy już kredyt dodatkowy, razem
4,625,300 złr.)

W tytule tym znajdują się wiadome już z poda­
nego dawniej preliminarza rządowego pozycye dla 
Galicyi, razem w ilości 67,100 złr., które jako 
dość szczupło już obmierzone komisya budżetowa 
pozostawiła bez zmiany.

Po obszernej dyskusyi, w której różni deputo­
wani bronili swych interesów lokalnych, a dep. L u- 
b i s z a  podjął w wniosku swym pozycyę projekto­
waną przez rząd a śkreśloną przez komisyę w ilo­
ści 30,000 złr. na drogę z Trinita do grann y czar­
nogórskiej, w czem znalazł poparcie prezesa mini­
strów ks. A u e s p e r g a  i ministra obrony krajowej 
bar. H o r s t a ,  Izba uchwaliła tytuły 7 i 8 wedle 
wniosków komisyi, a nadto utrzymał się niemal 
jednogłośnie wniosek Lubiszy, a względnie projekt 
rządowy co do rzeczonej drogi dalmaickiej, także suma 
tytułu 8 wzrosła do 4,558,800 złr.

Koniec posiedzenia o godz V / v  
Następne jutro.

K . r a l i ó w  15 marca. (Sprawozdanie z posie­
dzenia R ady miejskiej d. 14 marca). Przewodni­
czy prezydent miasta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  radców
obecnych 43.

Prezydent zaprasza Radę na nabożeństwo żało­
bne za duszę ś. p. arcyksięcia Franciszka Karola, 
które odbędzie się w sobotę o godzinie lOej przed 
południem w kościele N. P. Maryi.

R. m. S a t a l e c k i  wnosi, aby wziąść pod obra­
dy jako sprawę naglącą przedmiot dotyczący wy­
dania kaucyi przedsiębiorcy budowy szkół Redy­
kowi.

Przewodniczący oświadcza, że sekeya prawnicza 
rekurs p. Redyka przeciw zatrzymaniu mu kaucyi 
już załatwiła. Może więc go przedstawić Radzie do 
ostatecznego rozstrzygnienia na dzisiejszem posie­
dzeniu po załatwieniu spraw będących na porządku
dziennym. .

Dyrektor budownictwa M o r a c z e w sk  i przed­
stawia Radzie do zatwierdzenia plan i kosztorys 
obliczony w kwocie 105,000 złr. na budowę koszar 
straży pożarnej i wnosi zarazem imieniem komisyi 
uporządkowania miasta, aby Rada zezwoliła na roz­
poczęcie zaraz robót ziemnych we własnej admini-
stracyi. ,

R. m. G w i a z d o m o r s k i  zapytuje, czy koszto­
rys został sprawdzony przez wydział rachunkowy.

Sprawozdawca wyjaśnia, że kosztorys został prze­
liczony trzy razy w budownictwie, a zatem ode­
słanie go do wydziału rachunkowego uważał za 
zbyteczne.

R. m. D e i c h e s  proponuje użycie materyału ze 
zburzyć się mającego odwachu do budowy koszar.

R .m . Dr W a r s c h a u e r  oświadcza, że uderzyła 
go wysoka cyfra 105,000 złr., jakie gmina ma 
wydać na koszary. Z doświadczenia wie nadto, żę 
wszystkie budynki miejskie nie bywają budowane 
za kwotę preliminowaną, lecz że kosztorys zostaje 
zwykle przekroczony. Pomijając okoliczność, że ko­
misya nie wskazuje funduszu, z jakiego ma być 
użytą suma na budowę proponowana (pierwotnie 
bowiem wyznaczono na budowę koszar tylko 50,000 
złr. z funduszu pożyczkowego) — uderza go jeszcze 
ta okoliczność, że Szkoła sztuk pięknych ma ko­
sztować 100,000 złr., a koszary straży pożarnej 
105,000 złr. si licet componere magna cum parvis. 
Zwraca przy tej sposobności uwagę, że koszto­
wność budowli wynikła nie tylko dla większego 
areale, które będzie zajmować, ale z powodu nie­
odpowiedniego terenu. Była sposobność kupienia 
odpowiedniejszego gruntu od Librowskich za 15.000 
złr., lecz tego nie uczyniono. Oświadcza się dalej 
przeciw budowaniu we własnej administracyi, a 
w końcu zapytuje, czyli cegła zakupiona wcześnie 
i leżąca przez zimę pod gołem niebem, a przeto 
narażona na wszelką wilgoć, nie stanie się powo­
dem wilgoci w budynkach, które mają być z niej 
sfc&wi&nG*

Prezydujący wyjaśnia, źe Librowskich realność 
obejmująca 700 sążni □  nie wystarczała na po­
mieszczenie straży pożarnej, a była droższą, niźli 
realność na „Kotłowem", gdzie strażnica obecnie 
będzie budowaną. Ta ostatnia bowiem realność o- 
bejmuje 1400 sążni powierzchni, za które gmina 
zapłaciła tylko 10,000 złr. Nadto wyjaśnia prezy­
dujący, że mylne jest twierdzenie p. Warschauera, 
jakoby przy wszystkich budowlach przekraczane 
były kosztorysy, gdyż w ostatnich czasach nigdzie 

, to nie nastąpiło, a przy niektórych nawet mniej 
wydano. Jedynie szkoła kazimierska może więcej

(Dokończenie).

Kiedy jeszcze gościł w salach Wystawy obraz 
Siemiradzkiego, tłum patrzących znużony widokiem 
rzymskich bachanalij zwykł się był zwracać do o- 
brazu wiszącego naprzeciw. Jakaś dziwna siła przy­
ciągała tu widzów i niedziw, bo to owe zwodnicze 
Rusałki, które pieśnią wabią młodzieńców nad brzeg 
jeziora, a niknąć w zaroślach wciągają ich w głębinę.

Nęcące to zjawisko, romantyczny mit nieraz 
zajmował poetów, ale trudno o piękniejszą ilustra- 
cyę legendy ludowej nad obraz p. Pruszkowskiego. 
W koło jeziora zarośniętego szuwarem, a otoczo­
nego szerokolistną drzewiną czuć ciepło letniego 
wieczora, z po za drzew i krzewów wygląda księ­
życ i srebrne rzuca światło. W taki wieczór, w ta ­
kim ustroniu któż niemarzy o miłości, jeśli jeszcze 
młody, któż zdoła się oprzeć śpiewom Syreny, je- 
źli się zabłąka w to ustronie czarownych zjawisk, 
choćby miał iść na pewną zgubę. Wśród gęstwiny 

zarośla pokrywającego źwierciadło wody stąpają,

lekko, przesuwają się tajemnicze owe Rusałki w wień­
cach z kwiatów wodnych i trawy, usta na wpół o- 
tw arte , pierś wzdęta świadczy, że śpiew zwodni­
czy nieustał, a śpiewając uśmiechają się zalotnie. Zja­
wisko tem bardziej łudzące, że Rusałki p. Prusz­
kowskiego jak są przybrane w strój wieśniaczek 
ruskich, w koszule wyszywane o szerokich rękawach 
w barwiste spódniczki, tak i postawą niezdradzają 
się wcale, że ich mieszkanie podwodne a łoże na 
dnie jeziora. Nie są to ondyny z galarety i piany 
wodnej, ale krąży w nich krew i rumieniec krasi 
lica, są to dziewoje ruskie może zbyt choże i zdro­
we na boginki wodne, mityczne istoty. Nie samym 
śpiewem zdolne pociągnąć w toń marzycieli, ale 
ziemską urodą uwieść Strzelca z pobliskiego boru 
lub pasterza z tej oto dąbrowy. Ducha demonicznego 
jednak tych niedość wiotkich i powiewnych nimf na­
znaczył artysta ; gdyż na powierzchni wody widać 
rękę topielca, którego Rusałka przed chwilą w trą­
ciła na dno jeziora.

P. Pruszkowski w obrazie tym złożył dowód, że 
umie nietylko wszelkie trudności techniczne prze­
łamać, ale, że umie rozlać harmonię i wstrzymać 
się od tego popisu orginalnością, który dziś jest 
w modzie, od tej przesady, jakiej uległ, gdy ma­
lował głowę Chrystusa wbrew wszelkim tradycyom 
malarstwa religijnego, kiedy duchową potęgę bó­
stwa chciał oddać herkulesowemi rozmiarami i siłą 
fizyczną. Rusałki należą do rzadkich dziś zjawisk,

jakiemi bywają obrazy poetyczne, idealizujące na­
turę i umiejące dostroić drzewa, niebo i wodę do 
tonu malowanej pieśni, romantycznej legendy.

Jest też to obraz romantyczny w poetycznem i 
literackiem znaczeniu tego słowa. Czy autor chciał 
mu przeciwstawić reminiscencyą klasycyzmu, gdy po 
Rusałkach przysłał Nimfy wodne? Nie sądzimy, bo 
niezachował w Nimfach żadnych reguł szkoły kla­
sycznej. Efektowne to wprawdzie malowidło, tłem 
jaskrawem i żywem przypominać może niektóre 
freski odkopane w Pompei lub Pałacu Cezarów, 
ale z bliska zdradza wady dzisiejszego reali­
zmu. Kształtem zdaje się być przeznaczonym na 
supraportę, a siła kolorytu zyskałaby na odda­
leniu, znikłyby bowiem wady rysunku przecho­
dzące w zagadki anatomiczne i szczegóły rażące, 
których niewynagradźa śmiałość pędzla, z jaką rzu­
cony ten wieniec z kwiatów i nimf pływających nie 
nad wodą, ale które toną w jakiejś lazurowej prze­
strzeni. Mniejsza o to, że trudno sobie zdać spra­
wę nad jakiem one unoszą się żywiołem, czy ten 
szafir ma być morzem, czy obłokami. Fantazya ar­
tysty niechciała się niczem krępować, aby ulecieć 
w nadpowietrzne sfery, a jednak z ziemi przenio­
sła tam bardzo ziemskie i cielesne cechy. Po rai­
łem wrażeniu, jakie sprawiają Rusałki przykro od­
bijają Nimfy. Nieodnajdujemy tutaj ani poprawne­
go rysunku, ani tych zalet technicznych, jakim od­
znacza się poprzedni obraz, tem mniej zaś owej

harmonii i poezyi — jest to tylko wybryk fantazyi. 
Brawura podobna wszelkich reguł bywa dziś w mo­
dzie, lecz przebaczyć można wielkim malarzom, któ­
rzy rzucają każdy kaprys swej palety w świat, pe­
wni że będzie pochwycony — dla młodych arty- 
tów jest to  niebezpieczna zabawka.

Naprzeciw Rusałek, które już podobno znikły 
z wystawy, zawieszono obraz podobnego układu i 
rozmiarów. Jest tu także woda, a nad nią drzewa 
i błękit nieba i kwiaty polne, lecz w rzece miasto 
tajemniczych dziewic pluskają się chłopcy wiejscy. 
Pierwsza to praca p. Kazimierza Pochwalskiego, 
ucznia szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a ta ­
kiego wstępu i popisu powinszować możemy. Wszy­
stko tu świadczy o sumiennych studyach zarówno 
krajobrazu, jak studyach anatomicznych i trakto­
wania ciała, a nadto o dobrym kierunku pod wzglę­
dem kompozycyi. Chłopcy kąpiący się przywodzą 
na pamięć owych Murilowskich chłopców zajadają­
cych owoce, którzy są klejnotem kilku europejskich 
galeryj. Jeśli początkujący artysta wziął sobie ten 
wzór, to podobne naśladownictwo przynosi chlu­
bę, a przyznać trzeba, że z jednaką starannością 
zajmował się krajobrazem co figurami chłopiąt. 
Pod pierwszym względem może szczegóły nieco 
zanadto wykończone i nieco jaskrawe i niebo za 
szafirowe i liście zbyt szmaragdowe i bielizna za 
biała, zwłaszcza że odbija od czerwonej chusty. 
Zbytek wykończenia akcesoryów bywa często prze­

szkodą, aby w obrazie wspólny zapanował ton. 
Fizyonomie chłopców pełne figlarności, a skład cia­
ła  widocznie z natury studyowany. Najlepszym jest 
ten chłopak, co powyżej kolan stoi w wodzie, lecz 
chcąc oblać wodą swego towarzysza suszącego się 
na brzegu, zgina się naprzód. Obraz ten dobrze 
wróży o zdolnościach p. Pochwalskiego, zwłaszcza 
że stanowi jakby przejście od studyów akademi­
ckich do samodzielnej kompozycyi.

P. Malczewski powróciwszy z Paryża, złożył n ,m 
dowód postępu, jaki osiągnął w czasie tego pobytu. 
Dwie jego głowy charakterystyczne odznaczają się 
wśród wielu typów i głów niezmierną siłą. Kabil 
o brunatnej skórze, podniesionych policzkach, iskrzą­
cych oczach i wyszczerzonych zębach jest widocznie 
portretem. Głowa ta syna pustyni zdaje się wycko 
dzić z ram i choć kto nie miał sposobności spotkać 
ludzi tej rasy, uderza podobieństwem i prawdą. 
Nie małe to zaś zadanie oddać taką cerę, w której 
skład tyle wejść musiało farb,  od sinych, czerwo­
nych, aż do ciemnej i czarnej. Pod powłoką bron- 
zową znać bowiem każdą żyłkę i krew pod skórą 
brunatną. Znahor ukraiński tego samego artysty 
nie jest tylko piękną głową starca, ale zarazem 
ma wyraz natchnienia i ducha proroczego w pod­
niesionych do nieba oczach, w natężonych muszku- 
łach twarzy, nawet w tych siwych włosach, które 
się wokoło głowy rozwiały.

Z pośród portretów i typów odznacza się starzec
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kosztować, lecz przy starych budowlach trudno na­
przód ściśle oznaczyć, ile koszta przerobienia będą 
wynosiły. W końcu wyjaśnia, że nie cała budowa, 
ale tylko roboty ziemne zamierza komisya na jego 
wniosek budować we własnej administracyi, aby 
teraz na przednówku dać zarobek biednej ludności.

(Dokończenie nastąpi).

Gazeta Lwowska pisze: Donieśliśmy, że Wydział 
krajowy wysłał na pogrzeb śp. arcyksięcia Franci­
szka Karola deputacyę, do której należeli: Marsza­
łek hr. Ludwik W o d z i c k i, jego zastępca w Wy­
dziale, p. Oktaw P i e t r u s k i  i członek Wydziału 
hr. Władysław B a d e n i .  Deputacya ta miała wziąć 
udział na pogrzebie a zarazem złożyć u stóp tronu 
adres kondolencyjny. Zdawało się, że ostatniej mi- 
syi nie będzie mogła osobiście dopełnić, gdyż Najj. 
Pan z powodu zgonu najdostojniejszego Ojca swo­
jego nie udziela audyencyi cały tydzień bieżący. 
Najj. Pan jednak dowiedziawszy się o tern, raczył 
najłaskawiej wyznaczyć deputacyi galicyjskiej wy­
jątkową audyenoyę w dniu pogrzebu, we wtorek o 
godzinie 12tej w południe. Uwiadomienie o wyjąt­
kowej audyencyi otrzymali członkowie deputacyi 
tak późno, że o godzinie oznaczonej tylko p. Mar­
szałek zdążył do sali audyencyonalnej. Najj. Pan, 
którego szczególnej łaskawości doznała deputacya 
już w samym fakcie wyznaczenia wyjątkowej au­
dyencyi w dzień pogrzebu, raczył najłaskaw ej 
wstrzymać audyencyę do godziny 12 V2, ażeby de­
putacya mogła stanąć w komplecie. O tej godzinie 
stanęła też deputacya w komplecie przed Najj. Pa­
nem, a hr. Ludwik W o d z i c k i  odczytał adres 
kondolencyjny, wystosowany przez Wydział krajo­
wy w imieniu kraju. Najj. Pan wzruszony tym o- 
bjawem lojalności naszego kraju i jego przywiąza­
nia do domu cesarskiego, wyraził deputacyi ser­
deczne podziękowanie, upewniając ją, że zawsze 
był przekonany, iż kraj nasz żywi te uczucia dla 
tronu i dynastyi, co mu sprawia tem większe za­
dowolenie, ile że zawsze całem sercem pracował 
nad wytworzeniem takiego stosunku między Galicyą 
a koroną. Potem raczył Najj. Pan rozmawiać naj­
łaskawiej i najuprzejmiej z członkami deputacyi, 
podnosząc z wdzięcznem uznaniem, jak daleką i 
pełną trudów podróż odbyli i opowiadając szczegó­
ły o tak bolesnym dla swego serca synowskiego 
wypadku śmierci w domu monarszym. Żegnając de­
putacyę z szczególną łaskawością, Najj. Pan pono­
wnie i serdecznie podziękował za udział kraju w 
chwili smutku i żałoby.

JCK. Ap. Mość polecić raczył najłaskawiej, aby 
w imieniu jego wyrażone zostało najwyższe podzię­
kowanie Reprezentacyi gminy miasta L w o w a ,  za 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu, zaniesione 
z powodu zgonu JCW ś. p. arcyksięcia Franciszka 
Karola.

Namiestnictwo wyznaczyło nowy termin ściślej­
szego wyboru członka Rady państwa z miasta Lwo­
wa na d. 21 marca.

Wiedeń 14 marca. Reichsrahts-Corresp. ogła­
sza dodatkowo sprawozdanie z posiedzenia budże­
towego delegacyi austryackiej d. 11 b. m., w któ- 
rem daje przybliżająco dokładny obraz oświadczeń 
br. Andrassego. Sprawozdanie to brzmi jak na­
stępuje:

Na zapytanie del. D e m l a ,  jakiej niespodzianki 
należy się obawiać dla monarchii, szczególnie ze 
względu na Bośnię i Hercegowinę, oraz ze względu 
na stosunki tych krajów do Serbii, a w końcu co 
do ustroju Bułgaryi, —  odpowiedział hr. A n - 
d r a s s y :

Jeżeli dobrze zrozumiałem zapytanie, Dr. Demel 
chce wiedzieć, co ja w mej mowie rozumiałem pod 
niespodziankami, ponieważ w tem widziałby powód 
do udzielenia kredytu. Przedewszystkiem muszę 
zwrócić uwagę, że w wyjaśnieniach moich przyto­
czyłem wszystkie motywa przedłożenia. Wzgląd na 
moźebne niespodzianki był jednym z tych moty­
wów, ale nie motywem jedynym. Trudno jest wy­
razić się dokładniej; wyraz „niespodzianka14 okre­
śla właśnie te wypadki, które przewidzieć się nie 
dadzą. O ile jednak będę mógł, zapuszczę się 
w szczegóły. Niespodzianką byłoby np. gdyby w bli­
skości naszej, może właśnie wskutek pewnych obja­
wów w Austro-Węgrach, podjętą znowu została 
idea, która właściwie dała pobudkę do rozruchów 
na Wschodzie, mianowicie gdyby przez wejście o- 
chotników, przez powstanie na wewnątrz, przez pra­
gnienie mieszkańców nie mających posiadłości po­
zbycia się właścicieli gruntowych, wprowadzono na­
gle na scenę przyłączenie Bośni i Hercegowiny do 
Serbii lub Czarnogóry. Lecz są jeszcze inne nie­
spodzianki, jakkolwiek nie prawdopodobne, zawsze 
jednak możebne. Przypuśćmy np. — do czego wre­
szcie dziś nie ma powodu — że kongres nie przyj­
dzie do skutku. Wogóle, powtarzam, możebność 
niespodzianek była jednym z motywów przedłożenia 
o kredycie. Dalszym motywem jest obawa, aby za­
lety organizacyi naszej armii nie stały się w żadnym 
razie illuzorycznemi, ponieważ przy naszych urzą­
dzeniach konstytucyjnych każdy obliczyć może, że 
w razie potrzeby tygodnie miną zanim uchwalony

p. Wacława Koniuszki, który lubo nie jest wyra­
zistym, ma zalety w układzie, w sposobie trakto­
wania ubioru i akcesoryi z pewną powagą i spo­
kojem.

Jednym z pociągających obrazów jest Kowalskie­
go „Transport na Sybir44. Po Grotgerze i jego „Po­
chodzie" pędzel mógł wypaść artyście z ręk i, gdy 
podobny podjął temat. Któż bowiem zdoła jak Grot- 
ger rozlać tyle boleści i grozy, tyle srogości natu­
ry połączyć z okrucieństwem ludzi, których tam 
jeden tylko przedstawia sołdat i tego systemu, któ­
rego symbolem tam pies. P. Kowalski nadał tło 
szare, melancholiczne, ponurego nieba i dalekiej 
płaszczyzny. Kibitka o trzech koniach szarpiących 
się niespokojnie i kilku sołdatach strzegących de­
portowanego zbliża się nad jakąś zamarzłą sadzaw­
kę. Widocznie tu przodem wiozą jakiegoś wielkiego 
buntownika, może dowódzcę, na dalszym dopiero 
planie widać pędzonych przez sołdatów powstań­
ców. Ta grupa ludzi w oddali rzucona na szerokiem 
płótnie, wzbudza głębokie wrażenie. Żadnej nie 
dojrzeć tam twarzy, a jednak czuć, że to zasłańcy 
kroczą popędzani nahajką. Nowy to dowód, że aby 
pobudzić silniejsze wrażenie, nie potrzeba wielkich 
środków, dość kilka rysów rzuconych z uczuciem, 
aby potrącić o uczucie.

Wyznamy szczerze, że żadnego wrażenia nie wy­
wołują „Internowani44 p. Kozakiewicza, choć mnóstwo 
tu figur tańczących i leżących, grających w szachy 
i smętnie przechodzących się po jakichś krużgan­
kach dawnego klasztoru zamienionego w więzienie. 
Są tu niektóre figury bardziej udatne, jak n. p.

zostanie kredyt, nie mówiąc już o przeprowadzeniu 
mobilizacyi. Wobec dzisiejszego sposobu postępo­
wania militarnego, kiedy akcya prawie już z góry 
jest rozstrzygnięta szybkością, z jaką można w ma­
sie ukazać się na pewnym punkcie, znaczyłoby to 
już z góry zwichnąć możebność rezultatu, gdyby 
wszelki środek nawet w razie potrzeby, czyniono 
zawisłym od poprzednich długich rozpraw.

Dalszym motywem przedłożenia o krydycie była 
obrona naszej godności jako wielkiego mocarstwa, 
zabezpieczenie naszego prawa stanowienia o sobie 
wobec wszelkich ewentualności. Gotowość finansowa 
jest rzeczą najmniejszą, czego rząd domagać się 
może. Gdybyśmy tego żądać nie mogli, natenczas 
nie pozostałoby nic innego, jak żądać samej mobi­
lizacyi. Uczynić to jednak już dziś, znaczyłoby to 
wyrzucić miliony bez potrzeby, za co rząd niemógłby 
wziąć na siebie odpowiedzialności.

To co rząd dziś robi, robi w interesie pokoju, 
a nie w interesie wojny. Akcyą w interesie wojny 
byłaby już sama mobilizacya; akcya w interesie po­
koju zasadza się na gotowości, na moźebności wy­
bierania swobodnego między wojną a pokojem. Rząd 
występuje, powtarzam, z żąd niem tem dopiero te­
raz , kiedy mogę to z zadowoleniem powiedzieć, 
z wstrzemięźliwością bezprzykładną w Europie nie 
wydał ani grosza w chwili, gdy mniej interesowane 
Włochy od kilku miesięcy trzymają armię swoją na 
stopie wojennej, a teraz w mowie tronowej zapo­
wiedziano podwyższenie siły zbrojnej. U nas coś po­
dobnego się nie stało, ponieważ przekonany byłem, 
że ofiary jakie reprezentacye poniosły na organiza- 
cyę i utrzymanie naszej armii, muszą się wyrównać 
przez unikanie wszelkich niepotrzebnych wydatków 
na mobilizacyę.

Przekonanie to żywią jeszcze d z iś ; atoli goto­
wość, jakiej żądam, jest niezbędnie potrzebną, je ­
żeli wszystkie korzyści osiągnięte przez ofiary po­
niesione dla armii, nie mają być stracone w da­
nej chwili przez stra tę  czasu.

Kwestya Bośni przedstawia się w pierwszym 
rzędzie właściwie w tem, czy może zajęcie jej nie 
jest celem kredytu. Na to mam zaszczyt odpo­
wiedzieć, że zajęcie to nigdy nie było celem n a­
szej polityki i dziś nim nie jest. Dopóki Turcya 
będzie w stanie kraje te posiadać i niemi rządzić, 
dopóki jest nadzieja, że z stosunków tamtejszych 
nie może lub nie musi wyrodzić się dalszy ciąg 
lub wznowienie onych zaburzeń, których wpływ 
tak  nieprzyjemnie daje nam się czuć dotychczas, 
dopóty musi być dążeniem rządu unikać wszyst­
kiego, co mogłoby prowadzić do zaboru posiadło­
ści. Uważałbym to jednak za politykę szkodliwą 
interesom państwa, gdybym dziś miał oświadczyć, 
że środek ten obrony interesów naszych i ewen 
tualnego rozwiązania kwestyi w duchu dla nas 
korzystnym, wśród wszelkich okoliczności zostaje 
wykluczonym. Oświadczenie takie byłoby bądź co 
bądź nagrodą dla wszystkich tych , którzy dążą 
do rozwiązania w innym duchu.

Zresztą w odpowiedzi szan. mówcy pozwolę so­
bie zadać p y tan ie : jak  przedstawia sobie ze swe 
go stanowiska interesa monarchii w tych k ra­
jach? Przyznawszy, że byłoby to przeciwne na­
szym interesom widzieć te kraje połączone z Ser­
bią lub Czarnogórą, — gdyby się jednak dalej 
pokazało, że zaprowadzenie samorządu mało daje 
widoków trwałości, ponieważ takiemu rozwojowi 
brak jest warunków wskutek szczupłego obszaru 
i wskutek antagonizmu mieszanej ludności, — 
gdyby się dalej pokazało, że Turcya nie jest 
w stanie utrzymać te  posiadłości w dawnym związ­
ku — gdyby w ten sposób wykluczoną została 
nadzieja stosunków obiecujących trwałość i spo­
kój : cóż się wtenczas ma stać?

Zresztą jak  długo istnieje możebność, że kon­
gres rozwiąże kwestyę tę  w sposób, że w następ­
stwie interesa nasze nie będą narażone, okupa- 
Cya nie może być zamiarem rządu. W żadnym 
razie niema ona najmniejszego związku z żąda­
nym kredytem, co już samo wypływa z żądanej 
sumy, k tóra na ten cel byłaby zbyt wysoką.

Na zapytanie Dra G is  k r y :  Jakie to Są owe 
punkta, dla których musielibyśmy chwycić za 
broń, odpowiada

Hr. A n d r a s s y :  Czy Wasza E ic. sądzisz, że 
gdybyśmy dziś podnosili kwestye, z których mu­
simy zrobić casus belli, dopomoglibyśmy przez to 
do utrzym ania pokoju ? Czy wzmocniłoby to sta­
nowisko monarchii na kongresie wobec innych 
mocarstw ? Z pewnością nie; mocarstwa co do tych 
punktów powiedziałyby: punkta te wzięły Austro- 
Węgry na siebie, nie potrzebujemy się o nie tro ­
szczyć, są one ich rzeczą, niech ich bronią. W o 
góle uznaje hr. Andrassy, że delegowani powinni 
i mają prawo znać szczegółowo nasze interesa, 
jak  je rząd pojmuje. Lecz z drugiej strony znów 
delegowani niewątpliwie przyznają, że sformuło­
wanie takie gdyby było ogłoszone, albo nabrało ­
by cechy ultim atum  , lub gdyby istotnie nie zo­
stało utrzymanem, musiałoby być uważane za 
gadaninę wobec delegacyj. Przypuściwszy przeto, 
że mielibyśmy rękojmię dyskrecyi, do dokładnego 
przedstawienia tych punktów o tyle mniej jest 
gotów, że uważa takowe za leżące w interesie 
rządu. Mianowicie przyznaje zupełn ie , że obraz

żyd w atłasowym hałacie (choć doprawdy niewierny 
co wśród internowanych 1863 r. robią starozakonni) 
inne figury nasuwają pytania o stosunku długości 
rąk do nóg i o zgięciach i skórczeniach, których 
sobie wytłumaczyć niemożna, zwłaszcza co do leżą­
cych na ziemi.

Zagadką jest także obraz noszący szumny tytuł: 
„Rozbiór Polski". Widzimy tam trzech jegomości 
w strojach francuskich i jednego w kontuszu, który 
im pokazuje na mapie morze Bałtyckie. Co ten 
Polonus podgołony rohi na tym kongresie dyploma­
tów przygotowujących rozbiórj? niewierny, a trudno 
nam sprawdzić kogo chciał autor przedstawić. Do­
myślamy się, że jeden z nich jest Fryderykiem, 
drugi Kaunitzem, a trzec i... kto wie, może Józef II, 
a gdzież Katarzyna? wszak ona tutaj niezbędną. 
Jak  przedmiot jest niezrozumiały tak wykonanie 
zdradza, że artysta używał manekinów do układu 
i postawy owych dyplomatów.

Na wystawie ukazało się w ostatnich czasach 
kilka historycznych obrazów większych rozmiarów, 
lecz wraz z publicznością niech nam godzi się przejść 
nad nimi do porządku dziennego. Choć na tych 
płótnach tu i owdzie spotkać można jakiś pas lity 
lub naczynie stołowe z wielką oddane starannością, 
choć znać usiłowanie i pracę to jednak niebroni 
od zupełnego fiasca, które tem bardziej nieuchron­
ne im dzieło na większe rozmiary...

P. Abramowicz szczęśliwszym jest w rodzajowych 
obrazach. Jego „Kwiaciarka" była fantastyczna i wdzię­
czna, kwiaty pięknie wykonane, szkoda, że koszyk 
trzyma zbyt lekko. Dama z różą i mały obrazek

polityki naszej bez zupełnej znajomości stosun­
ków wcale nie jest korzystny. Oczywiście to rze­
czy nie rozstrzyga. Nigdy jako celu swej polity­
ki nie brałby tego, aby była popularną i podo­
bała się chwilowo. Zawsze się zapytuje, jak i bę­
dzie wynik i w tem znajduje dla siebie uspoko­
jenie wobec chwilowych zarzutów, Postępowanie 
to nazywają tajemniczością i przytaczają za przy­
kład Anglię, która głośno swe interesa przedsta­
wia Raz ofiarował w tej mierze jednemu z de 
legatów zakład, że jeśli kiedy przyjdzie do zaj­
ścia między Anglią a Rosyą, to właśnie nie o te 
punkta, na które w ogłaszanych aktach tak  o- 
stentacyjnie kładą nacisk. Dziś ani kanał Suezki, 
ani posiadanie Dardaneli nie jest kwestyonowane, 
a przecież stosunek między Rosyą a Anglią nie 
jest niezamącony.

Gdy del. K ii e r  podniósł jeszcze kwestyę ścisłe­
go określenia interesów i dodatkowo zapytał, czy 
znała je Rosya jeszcze przed wojną, zabrał głos

Hr. Andrassy do obszernej mowy, w której po­
wiedział mniej więcej co następuje: Zawiadomienie
0 naszych interesach istotnie nastąpiło. Złą byłoby 
polityką, gdyby rząd po prostu dopuścił wojnę, nie 
zwróciwszy równocześnie uwagi na interesa, któ­
rych uwzględnienia musi się domagać. Forma w ja­
kiej się to stało, niemogła być jednak taką, abyś­
my się z Rosyą porozumieli, jakie nowe ustroje 
mają być wypływem wojny. Zarzut, jakiby z tego 
powodu można zrobić rządowi, że nie przewidział 
nowych ustrojów i nie uregulował ich pozytywnie, 
odpieram po prostu tem, że określenie rezultatów 
wojny było tylko wtedy możebnem, gdybyśmy się 
byli z Rosyą porozumiewali o podział Turcyi. Atoli 
tego stanowiska ani myśmy nie zajęli, ani Rosya, 
a skoro wypadek ten nie zaszedł i co więcej, sko 
i’o rozwój Wschodu przedstawialiśmy wewnętrznej 
przewadze tamtejszych ludów, nie można więc było 
z góry dodatnio oznaczać rezultatów wojny. Okre­
ślenie naszego stanowiska ograniczyć się przeto mu­
siało do tego, aby jasno widzieć, na jakie nastą- 
pstwa wojny niemoglibyśmy się zgodzić. Jasnego 
poglądu na rzecz nie brakowało nam wcale; nie­
stety minister nie może sformułować tych następstw' 
wojny, które uważa za przeciwne naszym intere­
som, ponieważ wydział nie dał mu potrzebnej rę­
kojmi, że tajemnica będzie zachowaną. Jedno tylko 
może powiedzieć, co uważa, iż się nie sprzeciwia 
naszym interesom. Jestto usunięcie stosunku, w ja ­
kim państwa lenne Turcyi zostawały do Porty.

Już nie jednokrotnie oświadczył, że ani odwagi 
ani chęci niema, obstawania za status quo Turcyi. 
Powód tego leży głównie w uznaniu, że stosunek 
lenny wspomnianych krajów nie da się utrzymać, 
oddawna jest on illuzoryczny, a zawsze był przy­
czyną, że ilekroć wybuchło bodaj najmniejsze zaj­
ście w którejkolwiek prowincyi tureckiej, zaraz gro­
ziło europejskiemi zawikłaniami.

Jeśli na jakimkolwiek punkcie granicznym spie­
rali się pasterze o pastwisko, jeżeli chrześcianin 
zabił muzułmanina lub odwrotnie, groziło zaraz 
zajście powszechne, a kwestya ta  przez długi czas 
zajmowała dyplomacyę. Księga czerwona dostarcza 
w tej mierze illustracyj. Powodem tego były obok 
wcale nie wzorowej administracyi, także stosunki 
srajów lennych do Porty. Dążenie utrzymania ich 
oyło oddawna niebezpieczeństwem dla Turcyi a zna- 
comici mężowie stanu, jak Ali i Fuad uznali, że stały 
się one głównym powodem osłabienia Turcyi. Wszel­
ki ruch na wewnątrz, wywołany złą administracyą, 
wszelkie zajście między chrześciańskimi a muzuł­
mańskimi poddanymi Porty, potęgowało się na­
tychmiast przez natychmiastowe wmieszanie się kra­
jów lennych, a najmniejszy powód groził wywoła­
niem całej kwestyi wschodniej.

Jasną było rzeczą, iż wśród takich stosunków 
Turcya pozostać mogła nienaruszoną tylko tak 
długo, dopóki jej kraje lenne nie połączą się z sobą
1 z chrześciańskimi poddanymi Porty do wspól­
nej akcyi, że od chwili, gdy obce mocarstwo, 
choćby o wiele mniejsze od Rosyi, stanie na czele 
takiej koalicyi, Turcya w dotychczasowej formie 
jest nie do utrzymania.

Jak  dla Porty, tak i dla jej krajów lennych 
stosunek ten był zgubnym. Te ostatnie wskutek 
ustawicznych ruchów w sąsiedztwie odciągane były 
od wewnętrznego rozwoju i zachęcane od aspira- 
cyj, które przechodziły ich siły i kazały ich po­
słannictwa szukać nie w naturalnym wewnętrznym 
postępie, lecz w nowym ustroju Wschodu. Ponie­
waż traktaty z r. 1856 wszelką interwencyę zbrojną, 
nawet ze strony Porty czyniły zawisłą id  zezwo­
lenia mocarstw na traktacie podpisanych, a tako­
wego nigdy nie można było uzyskać, przeto k ra­
jom lennym pomimo ich słabości zapewnioną była 
nietykalność na wszelki wypadek, a komplika- 
cyom, które zły wpływ wywierały na nasze sto­
sunki, nie można było położyć końca. Monarchia, 
jakkolwiek kraje te były małe, nie mogła w razie 
zajścia stanąć wobec nich jako mocarstwo wielkie, 
gdyż traktaty zasłaniały je jakby tarczą, po za 
którą można było znaleść całą Europę, prawdo­
podobnie zaś jedno lub więcej mocarstw.

Stan taki podtrzymywać, bronić go, nie mógł 
mówca uważać za zadanie nasze; przeciwnie uwa­
żał to za nasz interes torować drogę do jego usunię-

familijny ma akcesorya wykonane z drobiazgową 
wiernością.

Nie raz już „Pan Tadeusz" pobudzał malarzów do 
illustracyi lub większych kompozycyi, lerz rzadko 
bywały one uwieńczone skutkiem. P. Rybkowski 
przedstawił przygotowania do zajazdu. Hrabia w czar­
nym płaszczu zajeżdża do zaścianku Dobrzyńskich. 
Dokoła szlachta krząta się i wszystkie typy Mać­
ków, Kropidło i t. d. rozpoznajemy tutaj, bo nie- 
brak trafnej charakterystyki. O tym obrazie była 
już poprzednio mowa w Czasie.

Amatorowie anegdot i wesołych tradycyj epoki 
saskiej zatrzymują się chętnie przed obrazem, który 
jakąś przedstawia scenę pijacką, kiedy pan Woje­
woda napełnia kilkoma butelkami olbrzymi kielich 
dla klęczącego przed nim braciszka bernardyńskie 
go. Czy liż powieści o pijatykach dawnych, które 
już na szczęście wyszły z mody miałyby przecho­
dzić do malarstwa? niebyłoby to wcale pożądanem. 
Co jest szpetnem w życiu niemoże być także pię­
knem w sztuce.

Wolimy już obrazek p. Szernera „Pancerni", któ­
rzy widocznie szukają przewodnika lub pytają wie­
śniaka o drogę, to tradycya rycerska, a płótno nie- 
jest bęz wartości.

Z pejzażów zapisać należy p. Benedyktowicza 
„Przejażdżkę po stawie", bo choć woda niema [ruis- 
daloaskiej przeźroczystośei ~ ogrodzie oto­
czonym dokoła mi;, ... ..a, stawem pośrodku jest 
coś pociągającego, wdzięcznego. P. Grabińskie­
go dwa pejzaże odznaczają się czystością tonu 
w zieloności drzew i błękicie nieba. Nie każda bo-

cia. Takiem przekonaniem powodował się w kwe­
styi traktatu handlowego z Rumunią, takiem za­
patrywaniem kierował się w kwestyi niepodległości 
Czarnogóry. Jeżeli w kwestyach tych nie wystę­
pował więcej stanowczo, nie było to od niego za­
wisłem. Wie on dobrze, że minister nie powinien 
się dać sprowadzić przez opinię codzienną na inny 
kierunek od tego, jaki uważa za skuteczny; atoli 
niemożebnem jest także żądać, aby walcząc z prą­
dem opinii publicznej osiągnął te same rezultaty, 
jakieby mógł osiągnąć, gdyby był przez nią wspie­
rany. W każdym razie w niepodległości tych kra­
jów nie widzi nic, coby się sprzeciwiało naszym 
interesom, jeżeli takowa nastąpi nie jednostronnie 
przez f a i t  accompli, lecz przez fakt europejski 
pod sankcyą wielkich mocarstw.

Na pytanie del. S t u r m  a, czy z kredytu poro­
bione być mają zakupna dla armii, które i tak 
byłyby przeprowadzone bez faktycznej mobilizacyi, 
odpowiedział hr. A n d r a s s y, nietylko stanowczem 
zaprzeczeniem lecz dodał jeszcze oświadczenie, że 
armia zaopatrzoną jest we wszystko najzupełniej; 
nie jesteśmy w tem położeniu co Anglia, która 
w takim wypadku musi dopiero zakupywać cały 
materyał.

Na pytanie del. Dr K u r a n d y ,  jak i był cel 
zamierzonej w r. 1877 częściowej mobilizacyi — 
przyczem mówca uznał, że m inister unikając fak­
tycznego wykonania tego kroku, wielką położył 
zasługę pod względem finansów — odpowiedział

Hr. A n d r a s s y  obszernem wyłuszczeniem ów­
czesnej sytuacyi. Uczyniono z tego powodu rzą­
dowi zarzut chwiej ności, że stara ł się przygoto­
wywać środek, który później nie wszedł w wyko­
nanie. Faktycznie miały się rzeczy tak  : W lipcu 
z. r. doszła wojna do zenitu , który wskazywał 
możliwe rozstrzygnięcie. Stać się mogło jedno 
z dwojga, albo Rosya zwycięży, a wtedy powsta­
nie chrześcian zagroziłoby mahometańskim posia­
daczom w Bośni, albo zwycięztwo Turków mogło 
posłużyć do mordowania chrześcian. W obu ra ­
zach rząd musiał być gotowym utrzymać powagę 
monarchii i przeszkodzić wybuchnąć mogącym 
w najbliższym naszem sąsiedztwie rzeziom, któ- 
reby się na ludności naszej odbić musiały. 
Mówca przeto —■ i za to przyjmuje on odpowie­
dzialność na siebie — prosił swoich kolegów mi­
nistrów, aby się starali wreszcie zapewnić sobie 
możność finansową podobnego środka, iżby wyko­
nanie jego w razie potrzeby nie przewlekło się 
z braku funduszu. Uchwałę powzięto i środki pie­
niężne zostały zapewnione. Zasada rządu pozo­
stała jednak niezmienna, nieobciążania monarchii 
niepotrzebną mobilizacyą. W przewidzeniu, że je ­
żeli Turcya wogóle zdolną jest stawić opór, roz­
strzygnięcie odwlec się musi do dłuższego czasu, 
stara ł się (hr. Andrassy) nie o natychmiastowe 
dostarczenie zażądanej sumy, lecz o jej zape­
wnienie. We dwa dni później nastąpiło zwycię­
stwo tureckie pod Płewną i jasnem było. że roz­
strzygnięcie przewlec się musi długo. Skutkiem 
tego było, że pieniędzy nie brakło, lecz państwo 
ani grosza z nich nie wydało.

Rzecz tak  więc sto i, że gdyby rząd bardziej 
miał na względzie pozór następstw niż interesa 
państwa, częściowa mobilizacya byłaby wówczas 
nastąpiła faktycznie. Kosztowałaby ona do dziś 
dnia 50 do 60 milionów, a więc prawie tę sumę, 
której zapewnienia dziś rząd domaga się. Wydatek 
ten został oszczędzony, gdyż rząd wychodził 
zawsze z tego punktu zapatrywania s ię : Jeżeli 
monarchia skutkiem stosunków niezależących od 
nas, utrzymywać ma wielką armię i łożyć na nią od 
la t wielu wielkie ofiary pieniężne, obowiązkiem 
jes t rządu oszczędzić jej przynajmniej ciężary 
zbytecznej mobilizacyi i wystąpienia. W istocie 
minęła wtedy potrzeba takiego środka, rozstrzy­
gnięcie odwlekło się i teraz nastąpiło zawarcie 
pokoju, a rząd znowu znalazł się w położeniu po ­
starania się o gotowość finansową. Go jednak 
w przeszłości tłomaczonem było jako chwiejność 
i chęć paradowania, nie jest ani pierwszem, an i 
drugiem , tylko dowodem sumienności, za który 
jeżeli nie na wdzięczność to przynajmniej na z a ­
rzu t nie mniemał zasłużyć.

Na zapytanie del. Dr K u r a n d y  co do posta­
wy innych mocarstw na kongresie, a szczególnie 
Niemiec, jak również domniemanych sprzymierzeń­
ców, odpowiedział hr. Andrassy, że nie może się 
odważyć naprzód oznaczać postawę innych mo­
carstw. O postawie Niemiec, ks. Bismarka tyle 
powiedział, ile uznał za dobre, i mówca musiałby 
się w szczególnem sobie samemu przedstawić 
świetle, gdyby chciał bliżej określać stanowisko 
kanclerza niemieckiego, niż to sam ks. Bismark 
uczynił. Co się tyczy pytania o sprzymierzonych, 
musi zapytać Dr Kurandy, czy w ra z ie , gdyby 
które państwo przybyło z sprzymierzeńcami, kon­
gres byłby możliwym? Nie może przeto uwzglę­
dnić tego pytania. Może jednak dać odpowiedź, 
że w każdym razie większe są widoki, że również 
inne mocarstwa ujmą się za naszemi interesami, 
jeżeli się okażemy gotowymi i zdolnymi tak  się 
postawić, jak  gdyby było przeciwnie.

— Wydział budżetowy delegacyi austryackiej 
i wydział wojenny delegacyi węgierskiej odbyły

wiem zieloność i nie każdy błękit, który bywa w natu­
rze, dobrze się wydaje na płótnie.

Polowanie na dzika w kniei ma niektóre partye 
drzew udane, czego niemożna powiedzieć o strzel­
cach, psach i dziku, który nietylko myśliwego, ale 
i zoologa może wprowadzić w błąd.

Na koniec jeden jeszcze mały obrazek, drobna 
idylla wśród zwalisk fo ru m  romanum czyli campó 
vacino. Nadesłał ją  sympatyczny artysta p. Ku- 
rella z Rzymu. Kilka krów pasących się wśród 
zwalisk starej Romy przypomina słowa poety: 
„patrz! na ich rynkach jak pasą się trzody..." W tym 
małym obrazku jest taki styl i wdzięk, taki klasy­
czny spokój i idylliczna harmonia, że ciągle krążąc 
po salach do niego się powraca.

Jeszcze jedno drobniutkie ale udatne studyum: 
dziewczynka strojąca pieska w złote łańcuchy i szale 
tureckie. Jestto jakby anegdotka o konceptach dzie­
cinnych, ale opowiedziana z taką elegancyą, z taką 
dokładnością naracyi, jak tylko opowiadać umieją 
niekiedy rozumne naratorki. Obrazek ten podpisa­
ny imieniem p. Heleny Wysłobockiej.

Z pobieżnego przeglądu, w którym niewyczer- 
nęliśmy jeszcze wszystkiego, o* czem wspomnieć 
warto, naznaczyć winniśmy przewagę coraz większą 
rodzajowego malarstwa, które służy dziś za łączni­
ka różnych rodzajów, urozmaica pejzaż, często po­
dejmuje anegdotki historyczne, chwyta typy współ­
czesne, grupuje figury.

Genre w malarstwie jest tem, czem powieść w no­
wożytnej literaturze, jak ona, coraz bardziej rodza­
jowe malarstwo bierze górę nad innemi może z tych

wczoraj posiedzenia, na których obradowano nad 
wydatkami nadzwyczajnemi na wojsko w pierw­
szej połowie b. r. i takowe przyjęto.

i i i  i i i f i j j

konika raiajseowa i zagranicsiw.
Kraków 15 marca.

Jutro odbędzie się o godzinie lOej z rana w ko­
ściele N. Maryi Panny uroczyste żałobne nabożeń­
stwo z powodu zgonu ś. p. Arcyksięcia Franciszk i 
Karola.

—  Marszałek hr. Ludwik Wodzicki, przejechał dziś 
rano przez Kraków, wracając z Wiednia. Namiestnik 
hr. Potocki ma przybyć z Wiednia do Krzeszowic 
i tam parę dni zabawić.

— Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: p. A. z Nakwaskich Dzierzbicka 4 złr. 58 cnt.; 
składka w katedrze przemyskiej (do której przyczy­
nili się X. Ziemiański i XX. Wikaryusze po 5 z ł r ) 
38 złr. 45 cnt.; pp. M. Micewska i Julia Jaroszyń­
ska po 10 złr.; Byszewscy 2 złr.

— Na wsparcie nieszczęśliwych Polaków w Turcyi 
złożyła p. A. z Nakwaskich Dzierzbicka 4 złr. 58 cnt.

Dziś odsyłamy do Konstantynopola drugą składkę 
w ilości 561 złr. 48 cnt.

— Na sarkofag dla złożenia w nim zwłok śp. Lu- 
cyana Siemieńskiego, w grobach na Skałce, złożyła 
p. A. z Nakwaskich Dzierzbicka 4 złr. 58 cnt.

—  Prezesowa Towarzystwa dam Śgo Wincentego 
a Paulo w Krakowie hr. Zofia Wodzicka przesłała 
w d. 7 b. m. telegram do X. kardynała prymasa 
Ledóchowskiego z prośbą, aby raczył złożyć u stóp 
Jego Świątobliwości Leona XIII od tegoż Towarzy­
stwa hołd czci, miłości i posłuszeństwa dla najwyż­
szej Głowy Kościoła. X. kardynał prymas odpowie­
dział listem, w którym mówi, że na posłuchaniu u 
Ojca Śgo wyraził powierzoną mu prośbę, i że Leon XIII 
najłaskawiej przyjąwszy zapewnienie tych pobożnych 
uczuć dziękuje za ten dowód przywiązania do Stolicy 
Piotrowej i do Namiestnika Chrystusowego i przesyła 
Paniom Towarzystwa Śgo Wincentego w Krakowie i 
ich pracom apostolskie błogosławieństwo, ufając, że 
błogosławieństwo to stanie się dla nich nowym bodź­
cem do wytrwania w dobrem.

— Jak co rok o tej porze, tak i obecnie prof. 
Dr J a n i k o w s k i  będzie miał trzy wykłady popularne 
bezpłatne o ratowaniu osób na pozór zmarłych lub 
nagłą utratą życia zagrożonycn, a w szczególności o ra­
towaniu utopionych, zaczadzonych, uduszonych, zmarz­
niętych, oparzonych, otrutych i pokąsanych przez zwie­
rzęta wściekłe. Wykłady te przypadają co niedziela 
dnia 17, 24 i 31 b. m., od godziny 12ej do lej 
w południe w t. z. Collegium minus czyli dawnej 
Bursie muzycznej, przy rogu ulicy Gołębiej i Jagiel­
lońskiej.

— Pomiędzy młodzieżą szkolną rozeszła się wia­
domość, że tegoroczny egzamin dojrzałości odbędzie 
się dopiero w połowie lipca. Taki przynajmniej termin 
zamierza naznaczyć Rada szkolna krajowa. Nie po­
trzebujemy dowodzić, jak  postanowienie podobne by 
łoby niezgodne ze stosunkami miejscowemi. Po cało­
rocznej pracy nauczyciele mieliby o cały miesiąc 
krótsze wakacye, a młodzież szkolna zmuszoną była­
by wśród największych upałów lipcowych odbywać 
najważniejsze egzamina. Czy nie należałoby więc, jak  
zresztą dawniej bywało, naznaczyć późniejsze termi- 
na w Jaśle, Wadowicach, Rzeszowie i t. d., gdzie 
znaleść można więcej świeżego powietrza, tak niezbę­
dnego do wypoczynku po pracy. Mamy nadzieję, że 
Rada szkolna zechce przy swojej uchwale uwzględnić 
stosunki miejscowe miasta naszego.

— Dziś umarł Józef S c h a t z e l ,  adwokat, niegdyś 
radca sądu krajowego.

—  Wczoraj umarł tu wysłużony kapitan wojsk au- 
stryackich Antoni B a d i u r a ,  licząc lat 76. Znany 
on był w mieście naszem mianowicie między ludem, 
gdyż jakąś maść żywiczną wyrabiał jako lekarstwo 
no rany, reumatyzmy i różne dolegliwości, a której 
ubogim bezpłatnie udzielał. Słowianofil w czystem zna­
czeniu tego słowa, przesłał on znaczne zapasy swojej 
maści do szpitali na teatr wojny.

—  Dowiadujemy się, żę w d. 1 marca zakończył 
życie w Sojkach w Królestwie Polskiem Ferdynand 
Zaremba C i e l e c k i ,  właściciel dóbr na Podolu ga- 
licyjskiem, który od lat wielu przemieszkiwał w K ra­
kowie.

— We wtorek odbył się u hr. Alfreda Potockiego 
w Wiedniu wieczór, na który zaproszonych było około 
40 osób. Między zaproszonymi by li: prezes ministrów 
ks. Auersperg, ambasador rosyjski Nowikow z żoną 
i córką; ambasador francuski p. Voguć, poseł duński 
p. F albe , marszałek Galicyi hr. Ludwik Wodzicki, 
księstwo: Croy, Lichtensteinowie, Schwarzenbergowie; 
hr. Clam-Gallas z żoną i inni.

Arcyksiążę Rudolf wywarł, jak  donoszą dzien­
niki, podczas pobytu swego w Berlinie, bardzo ko­
rzystne wrażenie. Serdeczne przyjęcie jakiego tam do­
znał, będące świadectwem dobrych stosunków między 
Berlinem a Wiedniem, przypisują przedewszystkiem 
urokowi jego osoby. Cesarz Wilhelm szczególnie rad 
był swemu dostojnemu gościowi; w wesołym był hu­
morze, ilekroć z nim rozmawiał i wyrażał się o nim 
jak  najpochlebniej. Szczególne temu przyjęciu nadała 
piętno ostentacyjna uprzejmość księcia Bismarka, któ­
ry jak  wiadomo, nie lubi etykiety i mało się tro-

samych powodów. Czy piórem czy pędzlem lubi 
dzisiejsze spółeczeństwo potoczne opowiadanie o ży­
ciu codziennem; od sztuki i literatury żąda, aby 
zeszła ze sfer wyższych do poziomu zwykłego. 
Skala też tak powieści jak rodzajowego malarstwa 
szeroka, pomieścić w niej można wszystko i wszy­
stko jeszcze zniżyć do realizmu lub podnieść do i- 
deału. Są obrazy rodzajowe jak i powieści, które 
tylko prostą fotografią, lub malowaniem jakby z je­
dnego patronu, zgoła fabrykatem na zaspokojenie 
popytu konsumentów. Są zaś powieści, które na 
zawsze pozostaną w literaturze obok wielkich dzieł 
poezyi świata. Rodzajowe malarstwo podobnym u- 
lega fluktuacyom. Jak intrygi w powieści tak i te- 
mata, jakiemi się zajmują malarze rodzajowi już 
się zużyły i wyczerpnęły. Na wszystkich wystawach 
zagranicznych zawsze można spotykać te same sce­
ny powtarzane do znudzenia.' U nas wiele jeszcze 
nietkniętych przedmiotów, jeśli zaliczymy do rodza­
jowego malarstwa, wszystko co leży między pejza­
żem a martwą naturą, między portretem a obrazem 
historycznym lub religijnym.

Zanim powrócę do sal wystawy, aby pomówić 
o licznych dziełach dłuta, niebawem bardziej kom­
petentne pióro zaznaczy pojawienie się kilku obra­
zów starych o wielkich imionach ze zbiorów ks. Czar­
toryskiego.

 -------------
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Mam zasscayt zawiadomić Szanow 
o§ Publiczność, iż z dniem i  7 Myc z 
uia b. r. otworzyłem (29 M O -13)

Skład wędlin, słonin
i wyrobów m asa rsk ich

w Krakowie p rzy  ul. G rodzkiej pod  l. 85 .
Za świeży, es„sto i Łmaczme wyra­

biany towar ręczę.
Zarazem polecam w przyległym ele­

gancko urządzonym lofca'n prawdziwie 
gospodarskie śniadania i feolaeye od ct. 
6 do 20 ct., ora5 powszeesnie obecnie 
łubiane piwo Jono*8kie.

Z poważaniem J. E. K nrklew toz.

wedle systemu „Hoffmana41 ma zaszczyt przy nadchodzącej porze rozpo­
częcia budowli, zwróć ć u w /g i szanownej Publiczności na dobroć tegoż 
wapna, k:óra przy wypalaniu będąc zamktjięle hermetycznie i wolne od. 
wszelkich d.mieszek popiołu, ja k o tż  i przez jednostajne działanie pło­
mienia, staje się wolnem od wszelka go kam ieiia nie wypalonego, w ięe j 
wydajnem przy gacen iu  i wy trw a ls i m przy murowanin. Z powoda tych 
zalet wapno to o 20°/o przewyższa wszelkie inna systemata wypalania. 
Sprzedaż wapna uskutecznia s ę po bardzo umiarkowanych cenach tak 
w miejscu j a t  i we wagonach na dworcu kolei w Krakowie.

A d r e s :  S a r z ą d  fa b ry & J I  w a p n a  g c l i o n b e r g ó w  n a  
f i r & j e w g h i e m  w  K r a k o w i e .  (598-3-3)

© r a n d  J e u r n a l  S ^ ra ra ę a ls  d o  V ie n n e .
7 I L  A n n ś e .

L e B A S t B E  est PO LITIQU E, L ITTŹR A IR E, FIN ANCIER, Form at, d istribution, car act er es 
ass g ranas jo u rn am  de Paris.

Le O A S l i B I !  oompte parm i sos ródaefciurs les dcriv tins lea pins justem ent renommćs de la 
presse franęaise e t tien t lieu en quelque sorte da to n t jo u rn a l d e  Paris.

II n’est pas une nouyelle a un fa it-d iv ers  am usant on a  sensation qui ne so it reproduit dans 
le M A M U B K  a nne distauoe de quelques jours.

Le M A M U B K  publie deux feuilletons dus a  la  plume des prem iers rom anciers com tem porains. 
II tie n t au couran t de tontea les publications noavelles.

Le M A M U B K  donnę une revue b i-m easu elle  de la  mode pariaienne.
Ł e  M A M U B K  e a t  r d d i g ć  d a n a  s a n  e s p r i t  q a i  l n i  p e r  m e t  U a c c ć a  d a n a  

f o n t e a  l e a  f a m i l i e s .  (461-4-12)
U n  a n  f l .  S .  — T r o i a  m o l a  f l .  l * S O .

A dr. kbannements: w  W IK M , IB a rg a reth en stra a ie  Mr. &.

* 2042.     (568 2 l )

Bei der k. k. T a b ^ k  l l a u p t  
F & b r lK  ia W i n n i k i  gehng t im 
Jahre 1878 nach yeifassungam am  
ger Bewilligung deB Bzucred tes ein 
Tabak - Magazin im adjustirten Ko- 
stenbrtrage von fl. 59788 kr. 42V2 
zur Ausfiihrung und kónnen Offcr- 
fen hierauf bis lO te n  A p r il 1. J . 
ttbcrreicbt werden, worauf Unterneh- 
mungslustige aufmerksam gemacht 
werden. 

Das Nahere ist b i tkm genann- 
ten Amte su erfragen.

W i e n  am 3. Marz 1878.

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a  1 A l p a b i

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj ltp. 
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty a  c S liń -  
s fe leg ©  s r e b i r a  i  A lp a & J u  mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
óitka de herbaty, maselniczki i t. p. p o  c e n a c R  f a b r y -

c z n y c h .
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakup nej.
H )^1' Skład dla Galicyi i Księstwa Krakowskiego w Ma­

gazynie broni F .  <£. J f iE jW M E ffc A  w S&jrafenswte*
w Rynku głównym pod Nr. 51. (492-20-j

KATARY, GRYPY, KO­
K L U S Z ,  Z A P A L E N IE  
PIER SI i DYCHA WEK.

VICTORIAQUELLE
jes t najobfitszą w gaz kwas węglowy i dlatego 
do rozsyłki — do leczniczego użytku w domu — 
najodpowiedniejszą ze wszystkich emskich źró- 
d . ł ;  pije się ją  z wielkim skutkiem  przeciw cier­

pieniom nieżytowym wszelkiego rodzaju
E J 1 8 M IJE

(w pieczętowanych pudełkach) 
przeciw cier cieniom szyi i piersi nadzwyczajnie 
skuteczne. Na składzie w Krakowie u W. Oroid- 
wassera, J .  Goldwassera i J .  W entzla; w T ar­
nowie u A. Liebschiitza, N. T raum a i H. A lt- 
holza. (2Ó31-5-6)

Koaig Wilhelms-Felsenquellen, Ems.

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
B o c h n i  u p. JT. t l l e l i n i k a  kupca, po cenie 
4 złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol­
ną odsylką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodajo się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko m ały zadatek. Je s t  to jedna z najlepszych 
traw  do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jako też do podsiewania koniczow, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gruutach, k tóre od wymarznię 
cia ochrania. Sieje się n a  w ilgotną zifmię, bo nie 
znosi włóczki, a potrz. brj e  dużo wilgoci do kiełko­
wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Każdy worek opatrzony jest k a r tk ą , na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką 
h. Lubicz. 'Wszelkie reklauiacye proszę adresować: 
Z a r z ą d  d ń b r  w U b r r . e f .u  poczta K a p a n ó w .

(390-5-10)

z Arabii P. Delaugrenier w Paryża.
Posiada niezawodną skuteczność 

s:>rawd ,oną przez 50 lekarzy szpitali 
paryskich.

Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka. (100-7-)

Poszukuje eię do kupna w zachodniej Ga­
licji w pobliżu kolei żelaznej zmozneg > ma­
jątku leśnego dowolne j wielkoś i. Of u ty yp. 
właścicieli przyjmuje dyrektor *1 i t l i f - ' l m  
F ® u s 4 f e a  w pod Nr. 1483 II.

(637 2-3)

_ ODZNACZONA
I P ^ *  z ł o t y m  m e d a l e m

dla sztuki i  nauki.
lerbafcę, ram 1 wiatZupełnie nieprzemakalne

iiteiB®$7fc©wy w iosenne
i płaszcze podróżne z  kapturem, 

z najlepszej, czysto styryjskiej wełny owczej, naturalnej barwy, szare i brunatne:
Płaszcz podróżny z k a p tu re m ..................................................  złr. 7'—
Płaszcz podróżny lub m y ś l iw s k i ........................................................................... „ 10-50
Piękny m ę iy k o w .....................................................................................................  n 1 2 - —
Takiżaam z grubszej m a t e r y i ..................................  , 1 6  —
Modny p a l t o t  d a m s k i .................................................................................„ 10 —
Bardzo zgrabny m ę a y k o w  d & m s M ...........................................................„ 12-—
Takiźaam z pięknej materyi, f g s a s t o w n y ........................  * 16 do 20

Wszelnie gatunki materyj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metrv, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (618-4-8)

Sm Gflnzberg,
handel towarów sukiennych w  ©rStSE* w S tyiyi.

rartownie i ozęścięwo, najlep. i najt&niój sprzedaj*

A .  M .  M a n d l
król. praski dostawca dworu w Bsruts (BrBim),

lo sy jska  herbata familijna od złr. l  do 
złr. 3-50 za ł/a  kilo.

c£arawaa©wa herbata mandarynowa oć 
złr. 4 do złr. 7 za 7a kilo.

Froeh herhaolassy aajlepezy po złr. 1-21 
za */* kilo. (2439 40-,.

Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo

Wiokelmayera
H A R T A ,

owczarnia zarodowa czystej krwi NEGRETTI 
r o z p o c z ę ł a  gprsaeśSaż b a r ś -  
n o  w  d n m  f  m a r e a ;  ceny bardzo 
przystępne. (645-2-6)

Z a r s ą d  D óbr H a rta  
poczta Dynów, stacja kolei Przemyśl, 

albo Rzeszów.

> -  najlepszy i najdawniejszy środek da gzybkieg®
i  pewnego pobudzenia wszelkiego rodzaju ppro* 

jak  włosów, brody, brwi ifcp. l U l o d z t e ń *  
Sg-'ifP* e y  z a l e d w i e  1 5 - l e t n l  uzyskali tym  spo-

sobem w  B s l l f e u ,  d m t ą e l |  b z s j j a y ,  p p r o i l ,  k tóry  
zwykle w późnym wieku lub nigdy się nie zdarza, a ra w e t 
l? 38 miejsca" na'głowie', gdzie" od la t jednego włosa nie było, 

I  zostały znowu bujnie zarośnięte. (Nawet' k ilkakrotnie zwró-
|  i  cono mi uwagę, abym zachował ostrożność na  te  miejsca

/?  /  g ’owy i twarzy, gdzie, porost wł.osów lub brody sta łby  się
j  niemiłym, gdyż skutek na  wszystkich posm arowanych miej-

M scach jest pewnym i szybkim). Cena flaszki 90 cnt.
f  *  I s « p a e s s l »  S a j i l a z s n  stoik 50 e t ,

{ p o s n a d r a  s t a  wwąwy se k n r z e n t a  ł o p t A ń n  fla- 
szeczka 40 c., f e o i m e l y l t  pom ada woskowa)-as J s a -  
BfE®»iSa. ło g fS a z s s*  sztuka 30 c t. W szystkie łe  wyroby 
są wyborne do utrzym ania pięknego porostu włosów i celem 
nsdania  wb>3om pięknego połysku i równego rozczesania. 

W I B r y la iH i ty w a  r. few rz i-n * -!*  t o p l n n n  flasz. 4 0 c;
\  ;s-<ra»arf<» » a  w * » y  as f e e r z e n l a  Y e p  t a n u  Goik

2n c. nadaje  wąsom piękne ułożenie i przeszkadza- wypadanin 
włosów. E r « «  A t h e s l e n n e ,  najlepszy środek do żnfeel* 

J m 1 nego zgubienia niemiłego i szkodliwego łDpieżu. flasz 50  e.
s*w w ® -te , czysto roślinny zupełnie nieszkodliwy sro- 

w k |L  i celem nadania naturalnej zesiwiałym włosom-w p-ze-
‘Ękww,\ ciągu 10— 14 dni. Nie farbuje ani skóry ani p»znogei i jest

ł 8*"® w  cżycin. Cena flasz. 1 złr. Opis uźvcia,zaw=ze dołączony.
te wy r°by są prawdziwe , które na

N i l l  winiecie moją firmę i  adres:
W )* •  W l . i . 1  m . y e r ,

W!en, VI, Gnmwudorf-rstrasso Wr. 159.
W i n R e s l r t ł * w y r « 5 r y  *  d ę b S a ń e ® * . ce- 

ł em K a ? » t» r -v B irn l*  siwych
lub ryżowych włosów na c z a r n o  lv łl»  b r u n a t n o ,

 ..................... * ‘ j r o m is a d w  as «Sęł»l»B*©hŁ, czarna lub b ru n a tn a , słoik
60 c ,  jposM R & ra H A  WĄKSty *  i ię b i» ra © 5 Ł , tejże barwy 20 c , R r ,o « m ieó y fe  jc d ę b i a n e k
szt. 40 c. W szystkie te  wyroby są bardzo łatw a do użycia, również fak inne nomady znp<-ł nieszkodliwe.

Tylko te wyroby są prawdziwe, które na winiecie mają firm ę i  adres: 
W lssfce ls is& y cr, Wi e n ,  VI, G - u m p e n d o r f e r s t r a s s e  Nr. 159.

*11111 n a g l i l i  i! i!j lit I V B M P  ** * * « *  ty  I l i o  n ^ e i ^ e l n
, m S M R H S  1 r t i ' i l M B f i p B p j t I p K,  p a n i o m  z n a n y  ś r o d e k  u p l ę >
! I  m m m  t ó f l  l i l i i !  W  f c ® » * m a  » o d m l e ś n i l a

!1 I B i l ; i Izabela Rozmaryn.
! tJilj [S iP r y . j  5 rS. % ' - f i f c m  ■ i Faktem  nie dającym się zaprzeczyć jest,

1 * ^ 0 1  i' l i ^ r  j g p r S \  ii I j ,  y ^ L A ś l  iż przyroda w swom tajrm nem  zestawie-
L i 1 g ,S ! F w , ;,.A . it !  l h  niu i działanin ukrywa pewne siły, które

llliilll ® »h-; Ł ild  I r/iFST. - ^ , ' ' f i  f  ' odpowiednio Użyte okazują się prawie jak
i' j ł i L j K ^  |A)»pWłT)^KN,B :;j. środki cudowne. Jak  na wszystkie n iem al

r : :  I f  r. \\ . 4 j l i p s ) l  trucizny istnieją antidots, tak  też na  u-
m m h M :  y  łom n 'ści z natury pochodzące są  przeciw-

1 li B y ' | |  L  ]| m :  ,, . \V f  [fl - ■■’/ j M i  L1. środki dane przez naturę. Tak się rzecz
5 Ifil I ł u  I r r n  t  S / M  i ma z środkiem npickszenia i'odś«ic2enia
fll i  1 1 1 '' 1 • R  1  -i ! V i , |  ł w b e l o  R o a m o r y n ,  już w 17
• -Ś  iH y l J , -  ;-i I  .. P >  wieku pr ez pewt.ą rnogn tk ę  węgierską
tęes  I l l j y  łf  i I p K  ' S  ' -I ' |rS  Używanym, k tó ra  wskutek tego  w TO
M Ś S s w W ^ i  Ui 1  S l f  : 'M ltfm H  'A j  ” •' »■*»*<«> i y e l o  s w r g e  z  p e o o d n

ś Ę 1-1' -■ * ®W fJ  p l ę f c n o d o S  prz-z jednego wy-
sokiego dostojnika polsH ego z s ś l a -  
b l o u ą  w e s t s ł a .  W ogóle dama ta  

znaną była jako kobiecy feniks, gdyż zawsze odmłodzoną z kąpieli wychodziła, w której już od mło­
dości teu środek używała i dlatego nigdy się nie zestarzała. W każdym jednak  razie jest zastanowie­
nia godnem przekonanie się o skutkach, które ten  środek w yw iera: cera wygładza się, stsje  się m i­
łą i miękką, plam y i pryszcze zupełnie znikają, kształty  ciała sta ją  się pełnemi i okrągłem i a naw et 
żyłki połyskują niebieskawo przez cerę, jak  to widzieć można tylko w delikatnym  wieku dziecięcym. 
Fła-szeczka kosztuje 1 złr. a na  jedną kąp ifl wystarczają 2 flaszeczki.

Tylko te wyroby są prawdziwe, które nafwiniecie mają firm ę i  adres:
J .  W 8&fee2lfl®»y* f \  Wien,  VI, G u m p e u d o r f e r s t r a s s e  Nr. 159.

Opis użycia w różnych językach je s t dołączony. Przy wysyłce pocztowej 10 c. za opakowanie 
każdej flaszeczki więcej. Rozsyłua tylko w wartości 1 zlr. z opakowaniem i wyżej, za nadesłaniem na- 
leżytości lub zaliczką pocztową. Przy przesyłkach za granicę lub poste restan te  uprasza się o poprzednie 
nadesłanie pieniędzy.

Główny skład rozsyłko wy:
JT. W iia k e la n * a y e r  W  Wiedniu, VI, Gumpendorferstrasse Nr. 159.

Filie  składu we L w o w i e  u P io tra  M ikolascha, a p t;  w Peszcie u J . Tóróka, Kónigsgasse 7; 
w Pradze u J . F iirsta, ap tekarza; w Bernie u F  Edcra, ap tekarza; (531-2-12)

Pcszukcje tig

dla faforyfisl i n e h d .  Przy dostatecznej 
jawności osoby dany będzie także kompletny 
skład. Oferty znacz. *5. B .  przyjmuje l» w*« 
sr© © sfła sa c ń  R o u te r  &  C o  n ip . 
w Wiednia, Riemergasse 13. (628-2-2)Patentowane ceglarkf

do ruchu parowego, za pomocą koni i ręcznego, uznanych systemów i bardzo trwałej 
konstrukcji celem taniego wyrabiania cu g i© ! m u r n w y c h  fi o z d o b n y c h ,  da>  
c h o w e m  ż ł ó b h o w a n y c h ,  o ^ i o t r w a t y e l i  h a m l e n l ,  r u r  e ą e z -  
how yefcł, ( d r e n ó w ) ,  p ł y t  c l i o d n t h o i r y r h  1 d K lc d z i& e o n y c l i ,  
d a c h ó w e h ,  f / a u c n s k i c h  d a c h ó w e k  j h a r b a w u n y c h ,  k a m i e n i  
w a p i e n n y c h  i  c e m e n to w y c h ,  c e g i e ł  p r a s o w a n y c h  i t. d. Pro­
spekt* darmo i opłatnie. (412-2-3)

Próby materyału mogą być codziennie n mojej ceglarni przerobione i zbadane.

Louis Jaoer F a b r i k a i i t ,  Ehrenfeld-Coln.
W ąjna C. k r .  a u s t r y a c .  ^  i  k r .  w ę g . u p rz ,

k tó ra  w strzym ała znaczne przesyłki na  Wschód, 
spowodowała

i  e § e s s c y a  ® ł o p i a n u ,
jedynie prawdziwe i czysto w yrabiane polecam S :an  P u b li­
czności do użytku, ponieważ pr.ez upriywilejowanie dowie 
dzim o prawdziwość i nierzkodl w* ść trg o  wyrobu Obydwie 
eseocye są dotychczas jed 'n e n ii pewnemi środkam i do od- 
zy-ikauia nowego porostu w ł t s w ó w  i b r o d y  tudzież wzmo­
cnienia tegoż a skutek ten zawdzięczyć należy tylko mo m 
szczęśliwym d i e m l e z c s y m  pr bom. Z tem i esencjam i 
polec, m zarazem tylko u mnie w jrsb iane  ' p o m a d ę  
I  *  f c o r y  e h i n y ,  k t re wzm acniają po­
rost włosów, nadają im p ięrny  połysk, niszczą łupież i prze­
szkadzają dalszemu tworzeniu się tegoż. C e n j i  1 flasz 
wyciągu łopianu 1 zł , 1 flasz, esencji łogiauu 80 ct., ) w 
sioik pon ady z kory chin 1 złr. 50 c t , 1 m eła flwz. 1 z ł r . 
1 flasz, olejku z kory chin. 1 złr., 1 kosmetyk z kory ,hiu 
60 c t., 1 wielka flaszla p raw dn /.e j wody kolcńskiej 80 ct., 
1 mała flasz. 40 ct

US aśrBuzeil. w y c ł ą j r  *  m i e l c a  « *< ias»nef(o . 
Cena 1 złr, Uznsny w u ’y ,ia  celem zachowaniu cery i pewny 
środek pr eciw nieczystościom cery, p ie jo n , p lan  om wątro- 
bianym , węgrom, lis/.a 'om ,-i t. p używany szczeg lu 'e  pr-'e. 
panie. Do szybszogo sk u ttu  nz l.ży  do tego m ydło z mleka 
różanego po 30 ct

Rair>lHlłilioii, mltho odntładnlsjąee 
w s io w y , posiada ondowną własność, p r ywrócenia siwym 
1 ,b Bspakowatym włosom swą na tu ra lną  barwę, !e 'z  skufet 
jest widocznym dopiero w 8 — 10 dni. H air Milkon pole 
cam jako jedyny i najlepszy środek, k tóry  jest całkiem nie­
szkodliwym i osięga b a rd to  zadziwia ące wyniki. 1 flasz 
V. złr. 50 ct.

Powyższe szczególności ma prawdziwe tylko główny 
skład rotsyłkow y
J .  faC t-F ftosg , właścłolel o. k przywileju

W S e d s s S M  S t a d * ,  S jp łeg e lg K M e M r .  8 .
Opisy użycia w różnych językach dołączają się do paczki.
Zamówienia zamiejscowe wykonane będą za zaliczką 

pocztową lub nadesłaniem  pieniędzy; za opakowanie 10 ct 
od flaszki. (316-11-16

Składy filialne w K r a k o w i e  u K o i i s t .  Wisz< 
n l e w a k . B e s o  apt.; we L w o w i e  u Z .  R u e b e r a  apt.

TOWARÓW APTECZNYCH W  PA ŃSTW IE AUSTB.

® a t -  ■ 'ifaH w  A Z SM U 3IJ A N A a a r  K o s m a o M T z
^ O jg Ą \ MT0N7 ' J  9/ffl r>»TV SrrjU ^aY Tril NTAWT.SXM Vj



CZAS z Soboty 16 Marca 1878.

Konkurs
Wydział powiatowy w Ł a ń c u c i e  

rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
posady kancelistów: (556-3-3)

jedną z pensyą roczną 500 złr. 
drugą z pensyą roczną 700 złr.

Ubiegający się mają najdalej do 
30 doi od duia ogłoszenia konkursu 
Wnieść prośbę do Wydziału powia­
towego w Łańcucie, z dołączeniem 
świadectw wykazujących biegłość na­
bytą w manipulacji i rachunkowości.

Z Wydalała Rady powiatowej
Łańoit dnia 27 lutego 1878 r.

Do sprzedania nowe palisandrowe

pianino.
Wiadomość w H o t e l u  K r a k o w s k i m  od go­
dziny le j do 4ej popołudniu. (559-3-3,'

Drożdże prasowane
z fabryki PP. Msutoera i Syna w Wie­
dnia, najpewoiejsze i najsi'niejsse w roz- 
czynie piekarskim i gorzelnianym, bo 
wszelkie inne najmniej o 25%  w do­
broci i skuteczności przewyższają, — 
przychodzą coctzień świeże do Krako­
wa, wyłą- znifi do handlu Jsanst flfa  

w Rynku g łównym,  jako do 
głównego składu dla zachodniej Galifiyi.

(225-8)

2.000 s it  drzewek owocowych!
w najlepszem gatunku, od 2—4 lat, 
sztuka po 30 c. ma podpisany na 
sprzedaż. (570-2-3)

Majerhofer w Pilinie.

Tylko trzy dnl.|
Z powodu powrotu do Włoch, sprzedane 

będą celem oszczędzenia zapakowania towa­
ru, wszystki a przedmioty sztuki z florenckiego 
marmuru i alabastru z a  g s o l o w ę  c e n  
f a b r y c z n y c h .  Towary te składają się 
z rzymskich, etruskich, pompejańskich i me- 
dycejskich wazonów, adryańskich i florenc­
kich postaw wraz z wielu ienemi przedmio­
tami fantaisie do upiększenia pokoi, salonów, 
gabinetów i t. d.

Uwaga. Ponieważ mimo pięknego gusto­
wnego wykonania i wartościowego materyału, 
ceny bardzo nisko są ustanowione, przeto po­
leca się usilnie zakupno tych przedmiotów 
sztuki. (706 2-2)

Lokal z i.jduje się w Rynku gł. 1. 18 obok 
Banku galicyjskiego dla Handlu i I rzemyslu.

Ces. król.

kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.

O B W I E S Z C Z E N I E .
2 2 g le  z w y c z a jn e

Zgromadzenie Walne Akcyonaryuszów
ces. król. uprzywilejowanej

O L E I  G A L I C Y J S K I E J  K A R O L A  L U D W I K A
odbędzie się w sobotę d. 18 majo 18*8 r. o godz. 10 przedpołudniem

w Wiednia,
w sali Stowarzysz, austr. Inżynierów i Architeków, I. Eschenbachgasse Nr. 9.

DOM  K O M IS O W I
W PARYŻU, (602-2-9)

istniejący od lat 18tu 
C A B B E F O V R  D E  L A  C R O I X - R O V G E ,  K r .  B

C IB O R O W SK I A D A M
ułatwia zaknpna we wszelkich fabrykach,

REPREZENTUJE FABRYKANTÓW POLSKICH NA WYSTAWIE, 
przewodniczy w zwiedzaniu P a r y ż a  i w y s t a w y  powszechnej;

H] gam ft osoby, które zajmuje w biurze, mów lą $© U 
J  polsku, po francusku i  po niemiecku. U

Ib  ląnwirnlecz krajowa środki toaletowe i i f  ™’,n
wyroili J iza fi. friAEoatfńsMoi

A p t o k a  „ p o « S  S « z « n ą «  w  M r a k o w S ® .
PASTA PIĘKNOŚCI nloakodliw* nadają*® « r .«  kolor jn k b j tks&snitoy. Oma 
TOALETOWE nadając* nadzwyczajną białość i delikatność cans. Cen* .5  a. • MYDŁO j K E I
NOWS ;b to  V " e 7 g n t « T w f i . ^ . c h > k  Sarga 80 o. -  POUDRE NIESZKODLIWY B1&M ! j t o ^ g  
s puszkiem. Osna I złr. — WODA KOLONSKA

su 0. — JTUU-L/lKa I-HOOUIIUKŁUII .  ........
po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. -  PASTA DO Zł$BGW

C « n aaS T 6 0 Wc«ńt.* — 'w O D a ’dO  UST ochraniająca pond* się tyohże, jflkotró niszczy nispray- 
*  - -  — - 75 e. PROSZEK do zębów rosimay nieszkodliwy 50 s .—

25 «. MAŚĆ NI8ZCZĄOA odgniotki. __Cana _ 50^e«nt.

I W zawieraniu małżeństw
pośredniczy d y s k r e t n i e  i t a a i e  

JT. W oh Imann we Wrocławia, 
Dchwertstr. O. (697-2-14) 

Piękne polecenia, szczęśliwe Bkntki.

Sprzedaż

prosiąt do chovn 
czystej krwi

angielskiej
wielkiej Yorkshire rasy

rozpoczęła się w zadzierżawionem do­
minium l i l p O W k  (poczta Żywiec) 
należącym do arcyksięda Albrechta. 
Cena za sztukę w najlepszym wybo­
rze 10 złr. na miejscu w dworcu ko­
lei Bielsk włącznie z opakowaniem. 
Również są tamże do sp zedania

2 sitaki świń karnych
tejsamej raBy, jedna na  6 V2 ! druga 

na 7% rent. żywej wagi;

eaystej krwi M i o n  tryki
do chowu po cdpowiednio t a n i c h  

cenach,
czystej krwi holenderskie 

byki do chowu
różnego wieku.

Syberyjski owies na wysiew,
uprawny w górzystem położeniu.

Na zgłoszenie będą w pogotowiu 
powozy na dwonu kolei do odwie­
zienia. (626-2-3)

gsa A |  «*zołki 1 najwięiuzy,
$ 8 0 1  S Ł O D U  W  natychmiast i trwale eławny 
H iIT O B T , gdy ni* pomaga jn i żaden środek. —
FI. 40 0. — V5 Krakowi* w apt. E, S t o o k m a r s ,  

(88 9 )

Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1877.
2 ) Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3 ) Preliminarz budowy.
4 )  Rozporządzenie nadwyżką z r. 1877. j e »o
5 ) Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1878.
6 ) Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, ze­
chcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22 i 26 statutów, najdalej do 19 kwietnia r. b. włącznie, 
a otrzyma ą natomiast oprócz potwierdzenia na złożone skeye, kartę wstępu na Zgromadzenie walne.

Złożenie abcyj uskutecznić można *

w W iednia: W basie Towarzystwa, .
w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,

„  u p. S. M. Rotszylda; .
we L w ow ie: W Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,

w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;
w S&iml&OWfle: W galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu: 
w F rankfurcie: D. M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w B erlin ie: W Banku dla handlu i przemysłu;
w W r o c ł a w i u : W szląskiej spółce bankowej; mianowicie: . . .  . , i j  t

w kasie Towarzystwa w Wiedniu zapomocą bonsygcacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach składowyc 
zapomocą konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcye w porządau arytmetycznym, do czego
formularze wydane będą bezplataie w wymienionych kasach i agenturach. . .

Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez inaego do g ł o s o w a n i a  uprawnionego Akcyo- 
naryusza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej strome karty

legi,>mp 7 j' g ł o s ó w  „a podatawie pelaomocoiotwa prsenieaiooych, 
winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia

oddać dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz niemoże zastępować więcej
jak 25 głosów we whscem i mocodawców imieniu. v )

Wiedeń* dnia 1 marca 1878 r. Rada zaviadovcza.

. usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t d . .
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOBOW na

i S S K S t ® ’J U T - m X O T B O m irtw i S .’ » T 3 S ■ u g
do nacierania tw aw j 50 c. -  OOET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN PÓrołt
włosów 75 «. -  POMADY w różnych gatunkach i ąapachach, flkiatoary po ^
jowo, jodow*, ****!<«*■ siarkow a. smołowe. dzieóhciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIKK8IO>rE ou
kawlul * Ź  m U  ' t a t m l i t  l S S T i  S . V ^ ‘-P ism F ozoK Ó E IK m i y S S m

150 out — ZIÓŁKA KARPACKIE w k.nC.ctl, k lt .r .o n  itd. 40 ont. — WRTO CHHI9WK. .
IOUDOWNA na wwalMe rany, ikaleczema 40 e. -  BALSAM
I d o  KADZENIA 25 0. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 o, — PŁYN ODWaM..a£AJąjJs; „epsiiMi

i i  « p . - ta M w . .a llS Sbielimy po epidemicznie chorych, dwa nnmera złr. 1;50.T  PROSZEK DEBINFifiADlJJNi oawmiająey 
I natTchmiaet nirwany podczae oetatnich epidemij, jak 1 dotąd we wszyasDch klinikach izpitnisa.. 

Z S h  b S K c h ,  funt 12 cent. -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY w m lfae n a o ^ i f .  złota 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyśoić natychmiuit powyższym p ro s ^ e m

otrzeba żadnych innych środków. Użycie proete: posypać meoo tego proszku na kaw^ec,..ek
dobrze jakiokolwiek naozynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadsawia- 

iaco łaciny. Cena za 1 fant 50 cent. -  PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zsręezemem 
B f e w r .  mol* przehownjąoe się w meblaoh, snkni&oh) futrach, itd. ka rakonyi  inne domowe o-Jad.,. - 
? Ł ^ n h Z ą V X k w y  i wszelkie ow adyJO c. -  KIT DO LEPIENIA SZKŁAi  porcelanySO  0. -  
U taym nje na składzie zawsze KEOWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa 3 ^
P ig ik i  Caurina, Morisona, Blanearda z żelazem, Val*ta z Dygizaliną 2 d r., biom *4. c a ,^ .r*
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn źeiaza M A O ^A

s ? r .'Ps r  s s a

DAŻE różnego rodzaju, pojedynoze i podwójne ruptnroyr*, pępkowe, — PASY brzuszne kohiscfl, ^

I m ^ b p Y ' “ h.i T i S S S lf rk -

ZIOŁOWY przeciw kfi-

nie potrzeba 
i i  potrzyć do 

jąeo ładny.

p n r  słabych, — ZONDY ioł^dkowc, OATExElRY, liUUvTlJii, * " hi?SPTSA-v apf.T TTRTKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, Ł.i .o r  i i i i l

słuchu — KROPLOMIERZ, PĘCHER/kauczukowe lub worki na l od , — RURY k a u c z t ó o - o  romiyc 
ormłiośniach 8KUBANKA ołóoienna, 1 b angielska, — REZERWOARY moczowe, KANKI ks.uc*u- 
f ^ r e  — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłsazan® płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, parhirny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki franoo. . . . . .  , ,
Zamówienia zaś najwygodniej zs zaliczką pooztową natyohm iut się uskuteczni?,

Powyższe środki wyrabia i otrzymuje J ó z e f  TTr»zi«sy*aaW  j
r a a ą *  W  M F » h * w S e .

fv

Egzamin, akuszerka S ,tS a
popizedaio 2 lata w Oświęcimiu, a przez 5 la t w Ja- 
worzniu praktykowała, mieszka obecnie w Krzeszo­
wicach w domu p. Józefa Filipowskiego. (649-2-3)

Skład trumien metalowych
I w najuowszym goście i w wiol-um wyborze znajdują się W p o d w o r < ‘ł l
X X .  F r a a c ls * K » if t ó w .

07-4 18) FK. EBERT.

XV. międzynarodowy targ maebin.
Wrocławskie T warzystwa gosp idarozo - rolnicza urządza po csteraautolatnich 

korzystnych wynikach także w r ; ku 1878, mianowicie

5, 6 1 * czerwca
w  W r o c ła w iu  w i e l k ą  w y s t a w ę  i  t a r *  armclilM i  s p r z ę tó w  
d o t y c * ą c y c l i  g o sp o d a r s tw a  r o ln lc a e g o ,  l e s a r g o  1 d o m o w  g o .

P rogram ów  i wszelkich żądanych wyjaśnień udzieli podpisany r  dca gospodar 
czy K om , gr. Felistrassa l l b  do niego też należy adresować zgłoszenia Daj później
d i końca m&roa. , , , ,

Spóźaione zgłoszenia nie hędą uwzględni ne. n -a -a j
W r o c ł a w ,  3 grudnia 1877 r.

ZARZĄD WROCŁAWSKIEGO TOWARZYSTWA GOSPODARCZO-ROLNICZEGO
H. Seifert. W. Korn.

I Ajenci!
Dla sprzedaży losów i papierów państwo­

wych na spłaty częściowe przyjęci będą przez 
pewien daw.iy słynny dom bankowy we wszy­
stkich miejscowościach, gdzie jeszcze wcale 
nie jest zastąpionym lub nieodpowiednio, 
rzetelni i czynni ajenci. Kwity na 
spłaty są odpowiednio nowemn prawn 
urzędowo Btemplowsno. Warunki bardzo do­
bre a przy jakiem takiem zakrzątaniu się dla 
ajenta bardzo korzystne.
dom bankowy 
Pradze.

Oferty przyjmuje 
K R A M E R  w

(629-2-2)

B E R G E R , %

1 P Ł Y I  S n O L O W O O W Y
przyrządzony jest zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 
tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy kopcące cząstki są wydzielone. Słynny farma- 
koloe D i .  R .  v . Debro 1F charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jako wy­
rób loskonałego ga'unku. Bergera płyn smołowcowy używanym bywa na podstawie 
doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i  Belgii 1 wedle broszury ces. radcy Or. Mell- 

chera od 10 lat głównie, popierwsze: f

d o  w z i e w a n
i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronictnych nieiyżach krtani płnei
działa od przytem uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza flegmę i kaszel 1 oddziaływa korzystnie na sen. 
Wsiewania i okadzania wykonać można bez żadnego przyrządu wedle instrukoyi.

Powtóre jakow s t r z y k i w a n i e
przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym npławoin tak
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również przeciw fluor albns kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on także w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inne środki spodwdowane stryktury, 

oczyszcza wydzieliny i niszczy zaród choroby.
Cena flaszki z lekarskim opisem użycia 60 c.

Główny skład AAiedniiz w aptece zam gold. Adler. Stadt, K aratnernng 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punktualnie wykonane będą.

_______ S k ł a d  w K r a k o w i e  u aptekarza W, Redy_ka._____________ ^ ^ ^ 4 5 8 - 4 - 1 2 ^ ^ ^ ^

Promesy los. gm.Wi= dnia złr. 2 
Promesy kredytowe . . . złr. 4.50 
Promesy węgierskie . . . złr. 2.so

i y  W n z y s ż f k . ie  8  e i t u k l  r a s e m  tyE fe®  sir.  8 * * »  i ttSem sy® 8

K v t t r a l  & Co. i  Wiedniu, Karntnerstrasse 16, eisemes Hans,

C i ą g n i e n i e  
15 I j u ż  d n i a  1  k w i e t n i a ,  
§•1 g ł ó w n e  w y g r a n e  
|  ( 400.000 złr.

Ciągnienie 15 kwietnia, 
główna wygr 100,000 złr.

Iowość dis grająoychna fortepianie j
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_ ąg» 0 5  alr. harmonium  __
0 5  oktawach, z 8 rejestrami, które 
■atwyezej 180 złr. kos>towało, nastrojenie, 
mechanika, Biła miechów, wielkość klawiatury, peł­
ność tonów i poręczenie jak przy instrumentach po 
4—800 złr. -  Podwójnie grająee (podwój­
ne strojenie w oktawach) złr. 98, 97 otm. dłu­
gości, 50 etm. głęb., 78 ctm. wysok. Skrzynia z o- 
pakowaniem złr. 8. — Cenniki harmonłJ rę­
cznych, do rozelaaranla i t. d. opłatme
1 darmo. J A K  H X E IN T ,  fabryka harmonijek 
i harmonij w Wiednia V I I ,  Slariahll- 
ferztra«ze HTr. 8 6 . 1530-3-3)

O

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensacyą wywo­
łującym jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie do­
czeka się tOO wydania i ten ogromy suk­
ces może tylko takie dzieło osiągnąć, które 
potrafiło sobie jozyskać nadzwyczajny 
rozgłoB w Publiczności.— Sławne popularno- 
meiyczne dzieło: .D ra  Airy metoda natu­
ralnego leczenia' wyszło (55-5 )

w letnem wydania

i temsamem wykazuje, jak pożyteczną być 
musi treść jego. To, w nader liczne opatrzo­
ne illustracye i giuntownie przerobione wy­
danie JnbilensEowe można sumiennie 
i gorąco polecić wszystkim chorym, którzy 
przez iknteczne lekarstwa zdrowie odzy­
sku 6 pragną. W książce tej przytoczone ory- 
g nalne świadectwa dowodzą niezrówna­
nej ahuteczności tej metody i są nie­
jako gwarancyą, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie Powyższą książkę 
544 str obejmującą i tylko 65 c. kosztującą 
w polskim i niemieckim języku można na­
być w każdśj księgarni, należy jednakże żą- 
d»ć i brać tylko oryginalne wydanie ,Dr. 
Airy metodę naturalnego leczenia' z Rich­
tera księgarni nakładowej w Lip­
sku. Powyższa książka jest w zapasie w księ­
gam i J. M. H i m m e l b l a u  a w KRAKOWIE.

l®Ua Proszki Soldllckle.
Tyifeo pmw-

jsżeli na k-i- 
,]ój etykieda 

pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Z* strony sądu wymierać®^ 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojój finny i znsAn 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupsem 
takich fałszerstw, które obli­
czona są na omamienie

O n a  r a p l — R ę t e w a n e g e  o g y s g l n a to a M a  y w i ł e i t t n  i  s t r .  n .  a , -------
>łAa wd z i we  u f i rm o z n a c z o n y o h  s.

WODKA FRANCUSKA I SÓL
Najpewniej.sw lekarstwo domowe M  w m ocnm niecm ^iąc^  ludzkości Y®

ranom , lątrrącym Big ranom, t ----- ~
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W e  B a a ^ S i a e h  »  a p f t a e m  n s y e l a  8 0  «

P r a w d z i w e  u f i rm o z n a o z o n y c h  t-

LEJ TRANÓW M. Krołm Ł C®.
w B ® rar»>» (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leezni- 
użytku. V i a a n h a  *  a p l a e m  m p y w la  k o  a n te s  j e  1 «!»■» ----------OLE

czego
P r a w d z i w y  n f i rm o z n &c z o n y o h  *.

Mają na składzie: w KRAKOWIE (z) D. F. Sawiczewski a p t,  (x |)  Ł ^ “ I ^ b IaI y

( i t* )  
, . Qro-

towska apt, -  w DROHOBYOZU ( i -J J . Aienewioz, (z-j «. -r-_ a ® ^N IA -

apt. — we LWOWIE (i 
( i t )  Stef. Markiewicz -  w LIPNJLKU (i)i s .  ooaaniKi »pj. -  -  —  ' „ - ^ q w YM TARGU ( i t ) ‘ C.

s
(52-9)

ALICTLOVA WODA D© UST,
Wedle zdania najsłynniejszych dentystów wyborny środek ochronny p-zeciw 
bólom zębów, orzeźwiający i działający przeciw zgnibźnie. — Ceną 60 ct.

a moLL, c. k. nadworay dostawca w Wiednia,
T u c h l a u b e n  Nr. 9.



O M S » Soboty Iś  Mtta* 191$.

i l ^ a u l a i l i B  w s t ą p i e n i a  n a  t r o n  O j c a  
®L j t v ,  L e o n a  X I I I .  Piękny wizerunek Jego
w drzeworycie sztuka A c . ,  tuzin 4 0  c . ,  100 eg;. 
3  z ł r .  w  K s i ę s j a r n i  k a t o l i c k i e j  O r a  
J i i f l a m s l i i e g o  w  K r a k o w i e .  (610-2-12;

Świadczę niniejazem, jako pan Karol Hei 
man 7, nauczyciel kaligrafii, zapomoca, swo­

jej metody sprtwił bardzo korzystną zmianę 
w charakterze pisma przedtem bardzo brzyd - 
kiego i nieczytelnego, w ciągu 20tu lekcyj.

(711) Tytus Świderski.

W końcu teg o  miesiąca zmu­
szony jestem  mój zakład za­

staw niczy przy ulicy św . A n­
ny istniejący zamknąć, wzywam  
przeto w szystk ie  strony intere­
so w a n e , aby zastaw y sw oje, 
dotychczas nie wykupione, przed 
upływem  tegoż terminu w yku­
piły. W  przeciwnym  bowiem  
razie nie wykupione z a s t a w y  
w edle umówionych warunków  
sprzedane będą. <705-1-6)

Skradziono mi
w tym tysrodniu Losy węgierskie: 3095/24, 
6766/8, 177/89, 456/49 całe; 5690/33, 
4199/50 połówki. 03trzegtm niniejsze® przed 
Zahupac-m takowych. (717-1-2)

1 ' a a i ^ e  Ł a n g r s c f e ,  
właścicielka domu na Podbrzezin.

f o m i e s z k a n l o
składające się z 5 pokoi i kuchni, z balko­
nem, przy ulicy K a r m e l i c k i e j ,  pod L. 
66 i 67. D r. IV na 1 piętrze j© s 4  a s t ­
ir®:*, d o  w y n a j ę c i ®  ę Wiadomość Da 
miejscu u właściciela. (716-1-3)

Czysta maso woskową
do zapuszczania podłóg w róż tych kolorach, 
własnego wyrobu, poleca handel A .  M  
C 2 BS&i>® w @ k I e g ' o  przy ulicy S z c z e ­
p a ń s k i e j .  (714-1-5)

Amerykanka ? aSł
t e p i% «  dobry za 50 złr. są do cabyua u 
Fr. D zióbka  w M i l ó w c e  za Ż y w c e m .  

(715-1-3/

Iowy de w ó l szkodli­
w o ś c i  M aiswaną)

wody anaterynowej do ust,
która żadnego skutku zbawiennego nlo 
wywlers, lecz przeolwnle ohorobf po­

garsza.
List ostrzegający!!

Wielmożny Pan J .  C i, P o p p ,  c. k.
nadworny dentysto 

w Wiednia, St&dt, Bognergasse Kr. 2
W  dodatku do mojego ostatniego pisma muszę 

i  żalem wyznać moją winę. Złudzony taniością wy­
chwalanych naśladowań Pańskiej wody anateryno­
wej do r s t  i twierdzeń niektórych aptekarzy, że 
wodę anaterynową do ust mogą zrobić zupełnie 
takąsamą jak prawdziwą, dałem się kilkakrotnie 
ramówić do użycia tych wyrobów, poniuważ mi moja 
woda anaterynowa do ust wyszła. Nietylko, że te 
wyri l»y iłdnego zbawiennego skutku nie wywarły, 
pogorszyły one jeszcze przeciwnie mój chorobliwy 
stan, tak że dopiero po użycia Pańskiej niezrówna­
nej wody anaterynowej do u it znalazłem zupełną 
ulgę. Również przekonałem się o skuteczności P ań­
skiej anaterynowej pasty do zębów. (471-1-4) 

Z wdzięcznością zostaję z wysokim szacunkiem 
uniżony sługa Wieim. Pana 

D r a h o t u s c h .  <2. S i.  K s a w m d z k l .
Składy moich preparatów utrzymują w KRAKO­

WIE pp. W. Redyk apt. „pod Barankiem", A. Sie­
dlecki apt., bracia Baruch, Górecki, W. Jahn, Wil­
helm Fenu, Ernest Stockmar apt., J . Trauczyński 
s,pŁ „pod Koroną", W. Eotajny, róg ul. Brackićj 
dom Ks. Jabłonowskiego; w PODGÓRZU p. Bka- 
kalski aptek ; we LWOWIE pp. Mikolasch apt., Z 
Rucker, J, Piopes apt., J . Bt'is6r apt., C. Krzyża 
nowski apt., Nahlik ap t., A. Sklepiński ap t., M. 
Muller handel galanteryjny i K. Strzyżewski hand, 
g a l.; w WIELICZCE p. B. Miczyński ap t.; w WA­
DOWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski ap t.; w BO­
CHNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; w TAR­
NOWIE pp. W. T. A. Wielogórski i A. Tenczyn aDt.; 
w BIAŁY p. Kóler aptek.; w SUCHY p. Majer; 
w KENTACH p. FUCHS aptek.; w ZATORZE 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. Filipek 
apt. i Ig. Garan; w ŻYWCU pp. Kloaka aptek, i 
Blumenthal apt.; w BRZE8KU p Januszek apt.; 
tudzież wszyscy aptek., handle parfumeryj i galan­
teryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

Świadectwo.

W miesiącu grudnia 1876 r. czułem 
w nogach reumatyczne cierpienia, 
któro wkrótce tak nieznośnemi się 
stały, że ani chodzić, ani leżeć nie 
mogłem, będąc trapiony dotkliwe- 
mi bólami

Pewnego dnia w miesiącu styczniu b. r. 
prosił mnie nauczyciel pan B r  r l  l na sam 
ostatek (gdyż WBzyscy zwątpili o mojem wy­
zdrowieniu), abym spróbował b a l i a m n  
B U f l a g e r a  * ). Po użyciu pierwszćj fla­
szki ukoiły się cierpienia tak dalece, że 
następnej nocy po raz pierwszy od 
czasu zachorowania mogłem z p a ć .  Lecze­
nie trwało w dalszym ciągu przez kilka ty­
godni, a dziś ku wielkiśj mojej radości wy­
zdrowiałem.

Z wielkiój wdzięczności ku mojemu zbaw­
cy panu B i l f i n g e r o w i  nie mogę tój 
okoliczności pominąć, aby ten ondowny śro­
dek lecmiczy wszystkim cierpiącym 
n» iroielee i reumatyzm, jaknaj- 
lepićj p lecić. (568-1-2)

Tetingen w Lotaryngii 10 kwietnia 1877.
Adjunkt H l a i i t z .

Tożsamość tego świadectwa potwierdza: 
Burmistrz Ł s u r e a l z .

Poszukiwany jest
M A J Ą T E K
w Krakowskiem, zagospodarowany, z pięk­
nym domena mieszkalnym, w bliskości kolei, 
w ogólnej cenie 50 tysięcy złr. w. a. Upra­
sza się o podanie opisu i  adresu dla uniknię­
cia zwłoki; pośredniey wykluczeni. Adres: 
M . AU p o s t e  r e s t a n t e  K r a k ó w .  

(708-1-3)

0o sprzedania
f e l w a r k  H u t a ,  l 1/* mili od stacyi 
kolei i cukrowni w S ę d z i s z o w i e  poło­
żony, obszaru 144 morgów obejmujący. —  
Bliższych objaśnień zasięgnąć można w Kra­
kowie, w R y n k u  pod Nr. 23 na drugiem 
piętrze. (7 101-2 )

*1 Do nabycia w aptece O r .  V l o r y u n a  
S a w i c z e w s h i e g o  w K r a k o w i e .

S łyn n e b r z y t w y  szw ajcarskie  
Jaquee Lecoultra w Sentier.

1 brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 ostrzem 
w pudelka zł. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3*75, 
z 3 ostrz. zł. 4'50, z 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5-50, z 6 ostrz. zł. 6, z  7 ostrz. zł. 6 50 
1 pasek wraz z pustą od zł. 1 6 0  do zł. 2'50 

Skład oryginalnych  w Magazynie broni
F. J. Demmera w Krakowie. (168-6 )

flank Galicyjski dla Handlu i' Przemysłu w M o w ie ,
wydaje A s y g n a c y e  M a s o w e  na

6 l / i ° / o  * 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 

Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
C53'67-) Oyrekeya.

Objąwszy w zarząd

Dom zleceń i Skład nasion
dawniej

J . J e r z m a n o w s k ie g o ,
mam zaszczyt polecić szanownej publiczności: 
rozległy dobór w s z y s t k i c h  n a s i o n  
ś w i e ż y c h ,  ss n a j l e p s z y c h  ź r ó ­
d e ł ,  w y p r ó b o w a n e j  s i ł y  k i e ł ­
k o w a n i a ,  w o l n y c h  o d  h s m i n n  
k i ,  a jak wskazuje równocześnie rozesłany 
franco cennik, p o  © e n a c l i  p r z y s t ę p ­
n y c h .  D i l f j : cbfide zaopatrzony skłsd 
H e r b a t y  o r y g i n a l n e j  s ł y a ­

r n  c h  b r a c i  f l P o p o w y c h  »  
M o s k w y  po 4 iłr. 30 c. 2 złr. 
90 c. i 2 złr. 20 c. za 1 funt rosyjski, 
oraz w y b o r o w e j  C l ł i ń s h i s j  
po 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za ‘/a kilo. 

O k r u c h ó w  h e r b a c i a n y c h  je 
n a j i e p s z z s e h  s r a t s ia s k ń w  po 
1 złr. 40 c. za ya kilo.

H u l S o a m  u k r a i ń s k i e g o  po 2 złr.
50 c. za */a kilo.

Skład g ł ó w n y  s e r ó w  C l c l i a w -  
s f e l c h  w kręgach i cegiełkach.

„ a ia ftssła  ś m i e t a n k o w e g o  w 
osełkach z Olszy i Ostrowa.

„ m a s ł a  kuchennego z p l e r w -  
szor^ęduych gospodarstw 
na faski i kilogramy. (548-3 3) 

H. IŁewIeckl.

Moja pracownia kam ie­
niarska tak została urzą 
dzoną, źe jestem w stanie w 
każdej ilości dostarczyć roboty 

kamieniarskie z wybornego materyału 
po cenach bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka­
mieniołomów, ceny z n a c z n ie  
są zniżone. (565-2-18)

Również zaopatrzona jest praco­
wnia w znaczną ilość pomników 
gotowych za ceny zniżone.

Fabian Hoobstfm
w Krakowie przy ulicy P o ln e j  

pod Nr. 79a.

W Tarnowie
v  ogrodzie Strzeleckim

jest 1,000 szczep jabłonek 4-letnich 
do sprzedania po 45 c. sztuka, ga­
tunki letnie jesienne i przeważnie 
zimowe. Jabłonie teżsame 3 -letnie 
po 35 c., morwy kopa 5 złr., trus­
kawki angielskie z dużym owocem 
kopa 50 c ., gnu ze bery karły szt. 
40 c ., 60 sztuk krzewów w kilku 
odmianach 7 złr. Opakowanie i od- 
syłka na kolej bezpłatnie. (635-2 3)

J. Bachowskl
ogrodnik miejski.

SZCZAWNICA
w obwodzie Sandeckim w Galicyi

powszechnie znany

Zakład zdrojowo - kąpielowy
żętyczny I kumysowy

położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, otoczony 
górami porosłemi drzewem spilkowem, z starannie utrzyma- 
nsmi chodnikami i spacerami; odznaczający sięświeźem  orze­

źwiaj ącem górskiem powietrzem.

I Bnin stajam i silnej szczawy sodDwo-solnej i sodowo-Zelazistej
zalecanej przez najznakomitszych lekarzy krajowych, a po- 
części i zagranicznych w chorobach narzędzi oddychania, tra­
wienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy nieżytach oskrzeli, 
żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w cierpieniach zołzowych 
czyli skrofulicznych, orâ s długotrwałych obrzmienirch wątro­

by i śledziony szczególniej pozimniczDyeh.
Liczne, niedrogie, a przyzwoicie urządzone pomieszkania 

(przeszło 560 pokoi, nielicząc domów włościańskich), kilka 
dobrych restaurscyj, pięciu lekarzy cd lat witlu stale udzie­
lających rady lekarskiej, apteka, przyrządy dó wdychania po­
wietrza zgęszczOnego i rozrzedzonego, mleko, żętfea, kumys, 
czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy z tańcami, koccerta, 
wycieczki lądem i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca po­
bliskie, poczta i telegraf w miejscu.

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka mie­
szkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łó­
żek żelaznych z materacami sprężyn operni, kilkadziesiąt wy­
godnych foteli, oraz kilka garniturów mebli wyścielanych. 
Komunikacya z Krakowem, a przez ten z innemi miastami 
całej Europy, ułatwiona zapomocą kolfei ż  lazmj Tarnowsko- 
Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, sześć m l nie­
spełna od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel fekładu wód 
mineralnych Wny Z o 11 n er  dalszą jazdę na miejsce chętnie 
ułatwia, prócz tego codziennie przychodzą i odchcdzą dyli­
żanse pocztowe z Krakowę.

Otwarcie pory zdrojowej d. 20 maja.
Zamówienia na wodę mineraloą, które się natychmiast 

załatwiają, oraz na mieszkania w Zakładzie, należy przysyłać 
pod adresem: (668 1-3)

Zarząd Zakładu zdrojowego
przez Nowy Sącz w Szczawnicy.
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Naftowo pompy ssąca 1 tłoczące

dla stadni naftowych lub szyb, nrząlzone do ruchu ręczneho, zapomocą siły lub 
bezpośrednio ptry, dostarcza punktualnie i bardzo trwale zrobione (479-4-6)

Kantor fabryki machin T. Thumb w Wiedniu, 1, Maximiliansstrasse 11.

rozBjla na opłatne zapytania dyrekcja Deutsche Verlags-Anstalt wydany przez 
p r o f e s o r a  1 b e d a c i a  m a t e m ą t y l d  R a  ' o l f a  O r l i e e  w  B e r l i n i e  
( W U h e l m . t r a s s e  S r .  1 2 : ,  ż e r n a  S t t t l e r s t r a s a e  S r .  8 ,  szczęśliwy

NAJNOWSZY WYKAZ WYGRANYCH W TERNO
wraz z wyjaśnieniami o jego

instrakcyach gry w loterye,
które a i n a n e  zostały przez różne osobistości jako ge'sie n a u k o w e  1 p r a ­
w i e  w e  w a a y a ż k lc l t  w y p a d k a c h  J a  'io b a r d / o  p e w n e  i  s z c z ę ś l i w e .

Wiele l i s t ó w  o r y g i n a l n y c h  o wygranych w t e r n o  są n a j p e w n i e j ­
s z y m  dowedero, że t y l h ę  p r o f e s o r o w i  m a t e m a t y k i  R u d o l f o w i  O r ­
l i c e  w B e r i  n i e  S t t t l e r a t r a a a e  S r .  8 ,  z u p e ł n i e  z a u f a ć  m o ż n a .

g y  Dyrekcja Deutsche Verlags-Anstalt w Berlinie, S.iilerstrasse 8 oświad­
cza, iż wsztlkie machinaoys loteryjna — najbardziej byłego urzędnika kolejowego 
w Hobenau - są n l e w a r t a j ą c e m i  i g i u p l e m l  n a l l a d o w a n l a m i .  (698/

ces. król. uprzyw.

Kolej galicyjska m i i  Karola Łndwlka,
Nr. 1187.

O b w i e m c K e n i e

(665)

Począwszy od dnia 1 kwietnia 1878 r. doliczać i ściągać się będzie ponowa 
nie ogólny odnośnie publikowany dodatek ażya w transporcie zboża, ziarn strącz­
kowych, nasion olejnych, wyrobów mełtych i słodu w obrocie łącznym lokal­
nym, jakoteż w obrocie wspólnym krajowym (z wyjątkiem specyalnej taryfy 
zbożowej galicyjsko-morawsko-czeskiej z dnia 1 sierpnia 1877 r.)

Wiedeń dnia 6 marca 1878 r.

G e n e r a l n a  d y r e k e y a .

P a n  z  e m ig r a c y i
który był z drogą osobą na Biolsnach dnia 
6 b. m., raczy laskaw'e przesiać adres w swym 
własnym interesie „Do Z . . . K . . . poste 
restante w K r a k o w i e . “ (695-2-2)

Młoda osoba
poszukuje miejsca do początkujących w nau­
ce dzieci; udzielać może początków języka 
francuskiego, przytem uzdolniona jest w kra- 
wiecczyźnie. Miejsce odpowiednie objąć mo­
że natychmiast. Bliższe s7czegóły listownie 
pod lit. P .  8 .  C . poste rest. K r a k ó w .  

(650-2-3)

Tran rybi biały
prawdziwy

m H e r g e i i
s BFzyjSmnysn smakiem, dostać skoSss * 
■tpteee „pod Gwiazdą® w K r a k o w i e  przi 
alicy Floriańskiej. (166 23-)

W lsasm lew sk l.

Rządca dóbr,
ukończony Akad mik rolniczy, zarządzający 
większemi dobrami o i  sześciu lat, obecnie 
w miejscu, poszukuje odpowiedniej posady od 
1 kwietnia lub św. Jana r. b. na procenta 
albo za stałem wynegredzeniem. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. F. B . 17. poste restante 
P r z e m y ś l .  (656 2 3)

Cd 1 Jipca tego roku
s ą  d o  w y n ą j ę f l a  r ó ż n a  n i ! © s z -  
k a t u f a  przy ul. Karmelickiej pod L. 143 
gdzie dotychczas komenda 52go pułku c. k. 
obrony krajowej się znajduje; do każdego 
mieszkania może być udzielony kawałek o- 
grodu. Bliższej wiadomości udzieli właści 
ciel na miejscu. (643-2 3)

Dom pod Zamkiem
n a d  W is łą ,

w ładnem położeniu, składając aię 
z 3 pokoików, przedpokoju, kuchni i 
piwnicy wraz z ogródkiem, jest od 
1 kwietnia do wynajęcia. Wiadomość 
w Składzie m fty Jana Schnajdra pod 
L. 284 przy ul. Sławkowskiej międzY 
godziną 1 a 4 popołudniu. (578-4-6)

Blacha cynkowa,
Ten niateryłł do pokrywania dachów-wprowadzo­

ny tutaj zasługuje z powodu swej ważności na nwagę 
pp. budowniczych jakoteż budujących. Polecam więc 
najlepszą pruską blachę cynkową ze słynnej walco­
wni „PiaJahfitte' po najprzystępniejszych warunkach 
i cenach, M a u r y e y  S .a s s g - r & e f e  

w Krakowie na Stradomiu pod L. 14 
(538 5 10) w domu p. Gdińskej.

Mieszkanie
składające się z 3eh pokoi, kuchr i 
i nyży na dole, jest do wynajęcia 
od 1 kwietnia w domu F. HOĆH- 
STIMA przy ulicy P o l n e j  (przY 
plantacyacb). (566-2-3)

Młyn wodny
o 3 złożeniach, wraz z gruntem w rozmiarze 
5 morgów i pobudynkami w S lfc a w w te J e ,  
IV2 mili od Krakowa położony, jest z wol­
nej ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości 
udzi* li właściciel Jakób Krawczyk, w S k a 
wi n i e .  (577-2-3)

Dom marowany
w mieście powiatowem, obok dworca 
kolei, składający Bię z 23 pokoi, 2 pi­
wnic, wozowni i drewutrd murowa­
nych, obok k&wsłka grantu, któryto 
dom przynosi czynszu rocznie 1,100 
złr., jest z przyczyny stosunków fa­
milijnych pod korzystnemi warunka­
mi do sprzedania. Bliższych wiado­
mości udzieli W  D. w G r ó d k u  
nad Ducajcem. (636 3-3)

‘S~‘( § )  Ostrzeżenie.
Cierpiącym podajemy do wiadomości, że 

prawdziwe szczególności Dra Airy, ja- 
koto: „I*»in-Kxpeller, lariaparil- 
lisn, pignthi* itd. itd. powyższym zna­
kiem fabrycznym są zaopatrzone i zawsze 
znajdują się na składzie w aptece p. Jó­
zefa Tranczyiuklego w Krakowie 
w Rynku głównym.

Opisy użycia rozdaje powyższy skład dar­
mo, a zamiejscowe zamówienia punktualnie 
wysyła. — Ponieważ istnieją naśladowania, 
przeto żądać należy przy zaknpnie wyraźnio: 
.Baln-Kzpelier" lali Samaparil- 
llan" I t. d* z „kotwicą" a fabryki 
B t c h t e r a . "  (555 2-8)

F. Ad. R l o h t e r  & Cfomp.,
ces. król. nadworni dostawcy, 

w Norymberdze, Rudolstadł i Rotterdamie.

GidoAami Drukarni „CZASU1’

Chmielowe wysadht
(SZCZEPKI, KORZONKI).

Rozsyłka wysadków chmielowych, za które ranie 
samemu przyznano odznaczenie  na 
międzynarodowej wystawie chmielą 
w liiorymberdze w r. 1829, z najlepszych 
z a t e c k i c h  ogrodów miejskich, rozpaczyua się 
z dniem 20 kwietnia, polecam je zatem wszystkim 
interesowanym. Na żądanie przesjł.m  producentom 
moją broszurę o uprawie wedle z/teckiego sposobu.

Bardzo dobre polecenia ze wszystkich stron sta­
łego lądu. (252-9-10

P. S. Bikncki w Krakowie, R inek 1. 28 
przyjmuje zarówno jak ja  zamówienia i udziela chę­
tnie objaśnień.

Henryk Melzer,
ajent dla z a t e c k i e y o  chmielą 

i wysadków
_________ w Zateczn iSaaz) w Czechach.

Zwracamy uwagę Publiczn. na nowe dziełko 
D r a  A n t .  B e r g e r a

DI PHTHERITIS-ANGINA
ich rozpoznawanie i sposób leczenia, 

popularnie dla użytku rodziców, opiekunów 
i zakładów opracowane. Ze względów na gra­
sującą u nas słabość zasługuje na najszersze 

i  rozpowszechnienie. — Cena 50 cnt., oprawne 
Y 70 c., przesyłka pod opaską 15 c. (192-9 -12) 
S  K s i ę g a r n i a  P o l a k a ,  Lwów, p.Halicki 14.

O io b a w średnim wieku, z do- 
bremi świadectwami —  

uzdolniona w krawiecczyźnie i gospodar­
stwie — poszukuje miejsca w Krakowie lub 
na prowincyi. (653-2-2)

Adres: M ir. 6  w  s k l e p i e D s m t -  
n l k & ń a k s B i ,  u l i c ®  S t o l a r s k a .

R O L N I K
praktyczny w gospodarstwie, w chowie i le- 
cz-r.iu inwentarza, szuka posady od W iel­
kiej nocy, lub św. Jana. —  Bliższa wiadomeść 
w biurze komisowo itformacyjnem, W ł. 
Jaworskiego, ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 325  
w Krakowie. (641 3-3)

Cennik nasion, jarzyn i kwiatów.
garniec

Buraki pastewne olbrzymie obendorfskie okrą­
głe angielskie - -  - - - c. 80

„ „ erfurckie flaszowe - - - - „ 65
„ „ Mamut nadzwyczaj lie wielkie „ 80
n » Pohla „ „ „ 60

żółte o 10 c. droższe; garniec 
równa się dwom funtom.

Marchew olbrzymia pastewna „ 90
20 gr. 1’/, łuta

Kapusta poba  cetnarowa brunszwicka - - - c. 30 
„ „ „ ulm3ka późna - - „ 28
„ czerwona na s a ła tę  - ,  30
„ włoska najwczęśniejsza Slns & Groot „ 30
„ „ „ karliczka kapucynka ■ 22
„ „ ulmska fryzowa wiełka późna „ 18
„ brukselska - - - - - - - -  - „ J 5

Kalafiory eiforckie najwcześn. karłowe złr. 1 „ 20 
„ paryskie karłowe wcześue - - - - „ 70'
„ „ późne - 65

włoskie olbrzymie wc.reśue - - - „ 60 
Kalarepa erfurcka najwcześniejsza nowa biała „ 30 

„ „ „niebieska ,  45
„ Yiedeńska najwcz. z małym liściem „ 20
„ olbrzymia późna niebieska - - - „ 25

Sałata w najlepszych gatunkach głowiaste - „ 16 
Rzodkiewka miesięczna 8 c., inspekt, delikat. „ 12 
Ogórki wężowe 30 c., długie plenne gątowe „ 24 
Marchew Karota extra czer. litr 30 c., długa 25 „ 8 
Pietruszka cukr litr 70 c., długa bardowicka 60 „ 6 
Cebula olbrz. Madera 20 c., holenderska trwała „ 15 
Selery olbrzymie gładkie i pory - - - - „ 15 
Ćwikła aDgiel. litr 30 c., egip. płasko okrąg. „ 8
Szpinak wielkolistny n o w y ............................... „ 6
Groch majowy pół kilo 38 c , angielski cukr.

pół kilo 40 c., francuski karlik połkilo 60 „ 5 
Fasola szparagowa pół k. 40 c., jarmuż karł. „ 15 
Pomidory 20 c., karpiele olbrzymie żółte 6 c., 

turnips angielski litr 93 c. - - -  - -  „ 6  
Rzepa polna litr 83 c., rzożucha fryzowana - „ 10
Rezeda w ie lk o k w ia to w a ..................................... „ 1 5
Melony 15 ziar. 10 c., kawony 15 c , majeranek „ 35 

K w i a t y .
Lewkonie pełno wiełkekwiat. 12 kolor, po 100 z. „ 80 

n „ „ n n „ 53 „ „ 45
„ „ olbrr. piramid. 6 „ „ 50 „ „ 40
.  zimowe cesarskie 6 kolor. 70 c., zimowe 

6 kolorów po 50 zisrnek - - -  - -  - „ 3 5  
Astry pełne pięk, nowe francus. 12 kol po 100 z. „ 75 

» » - .  „ 12 „ „ 50 „ „ 40
„ „ chińskie piękne 12 kolor, po 100 z.

60 c., po 50 ziarnek 30 c. - - - - -  „ 30
Bal-aminy pełne 12 kolor. po.50 ziarnek 80 c. 

po 25 ziarnek - - - - - - - - - - „ 4 0
Zinie pełne piękne 6 kolorów po 100 ziarnek

60 o., po 50 z i a r n e k  - „ 33
Bratki pełne piękne 6 kolorów po 100 ziar­

nek 50 o , po 50 z ia r n e k ............................- „ 2 0
Gwoździki chińskie olbrz. pełne nowe 6 kolo­

rów po 103 ziarnek 60 c., po 50 ziarnek - „ 30 
Porcye po 100 ziarnek: Balsaminy kameliowe 15 c., 

gwoździki pełno 6 c., chińskie 5 c., werbeny pon- 
so.ve z białemi oczami 20 c., celozy 6 c., zinie 
pełne 10 c., lewkonie 8 c.. zimowe 10 c ,  astry 
francuskie 8 c., Victoria 8 c., b’atki 8 c., por- 
tulaków pełnych 200 ziar. 10 c., Floksy 100 z. 6 c.

Drzewa owocowe.
Brzoskwinie krzewiste sztuka od 80 c. do 1 złr., 

morele od 50 do 70 o., gruszki karłowe krzewiste 
piramidalne od 60 do 80 c., śliwki rengloty krze­
wiaste od 35 do 45 c , róże wysokopienne od 80 c. 
do 1 złr. (364-4-4)

G u m n i s k a  p T a r n ó w .
S ł a m s i a w  K o r s y n t h ,

Pod Et. 23 v  Rynko
są 3  p o k o j e  w raz z kuchnią 
w  podworcu, k a ż d e g o  c z a s u  
do w y n a j ę c i a .  (576 4-3)

A m eryk ańsk ie  szrotow nik l,
„Farmer F rienda— „P rzyjaciel chłopau

Płyty do mielenia zrobione z 
twardego metalu trą  się tak 
mocno o siebie, że zboże, ku- 
kurudza, rośliny strączkowe, 
kawa, korzenie, towary apte- 
ozoa:td: dowolnie roztarta być 
mogą. Szruba do przestawiania 
reguinje płyty do mielenia. - 
Ce aa za sztukę20 złr. Odprze­
dającym rabat. (62.-2-S)

A d .  i P e l l a k ,
A M E R Y K A Ń S K A  A J E N C Y A  

w Wiedniu, S tadt, Braunerstrasse 5.

VEL0UT1E
jes tto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnio 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

iiiedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ M I U R A U l

Dagazyn Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.

W  K r a k  o w i e u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W- Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
________  (601-4-1

Odpowiedzialny rządca drakami Józef Łakodńslcu


